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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister robót publicznych zamianował 
w galieyjskiej państwowej służbie budowni- 
€zej radczmi ministeryalnymi starszych rad- 
ców budownictwa: isż, Stanisława Zdobni- 
ckiego, inż. Alfreda Broniewskiego, inż. Ta- 
deusza Korasadowicza, inż. Konstantego Bier- 
naekiego, inż. Wiktora Budzyńskiego, inż. 
Włodsimierza Obertyńskiego, int. Jana Bo- 
chniaka i inż. Jana Haładeja. 


Minister Zdrowia Publicznego zamia- 
 Nnował starszym lekarzem powiatowym w 
VII. klasie raagi dr. Franciszka Gałzińskiego. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
dr, Jana Markiewicza, lekarzem powiatowym 
IX, klasy rangi. 


Generalny Delegat Rządu dis Małopol- 
ski przeniół adjunkta służby hydrografirznej 
Wincentego Pieguszewskiego ze Lwowa do 
Krakowa i przydzielił do kierownictwa regu- 
lacyj Wisły. 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował kaneelistę sądu powiatowego w 
Dolinie Mikołsja Antonowicza, oficyałem 
kancelaryjnym w X. klaaie rangi ponad stan 
Bystemizowany z ważnoś:ią od 1 lipca 1919, 


Zakidic GNET GEE EE a a 0 SMOLARSKI. 11) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Ña pewne zioła, kt re zsdają „lubyst- 
kę jak nusiężrza! lub dziewięejornik i są pe- 
wne vsaaki zakochamia, jako uczy nas „2r8 
amandi". Ametyst, no zony na żołądku, chro- 
Ri od przepicia, szafir na palcu Ściąga nie- 
Spokcjne humory, a ręce nieco wilgotne i 
Spojrzenia, gdy nie wypada, żałośne, świad- 
czą o zak chaniu. Jeśli zaś ktoś jeździ do 
białogłowy, gdy wraca złyma się, a potem 
jedzie saowu tem radniej 1 ezęściej, to cóż 
mam o tem sądzić? Nie tajeie się czeigodny 
pan'e. 

— Nie lża Kryście myśleć o miłości, 
Żyje wa wspomniesiach po ukochanym ry- 
cerzu ze Zbyszewa, który w turnieju zabit 
został, 

— Doźrzała już dobrze dziewka, gdy 
jej przeszło lat dwadzieścia, a białogłowa, 
która wzdycha przez trzy lata, przedsię w 
czwartym tem łatwiej się pocieszy, 

— Nie taka omas jak inne, ani rzdbym, 
Łeby jako swawolnice była, , 

Roześmiał się Włoch ze Spytkowego 
gniewu: 

— Żali i to nie jest wsburzonego ser- 


spe — oczyma r a 


dni, że miłość jest w sercu, inni zasię ucze- 
ni twierdza, że w śledzionie, 
— Nie uczonym rotprzwiać o siedlisku 


Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował adjuntta 
| telegraficznego Hemryka Petriczkę. uficyałem 


pocztowym w służbie techsicznej 
Technicznym Zakładzie w Bielskv. 


przy 


USTAWA 
z dnia 30-go kwietnia 1920 r. 


o biletach skarbowych. 


Art, 1. Bilety skarbowe wypuszcza się 
dla zaspakajania w miarę potrzeby przewi- 
dzianych w uatawach skarbowych bieżących 
wydatków Sksrbu Polskiego, na których pokry- 
cie ma wpłynąć do Skarbu w terminie nie 
dalszym od terminu spłaty biletów. 

Art. 2, Bilety skarbowe wypuszcza się 
seryami. Każda serya wypuszcza się na mocy 
osobnej ustawy, zawierającej postanowienia 
o ogólnej sumie, terminie płatności i opro- 
centowaniu t-j seryi, Oraz o specyalnych 
przywilejach, które mogą być nadane biletom 
tej seryi. 

Art. 3. Bilety skarbowe mogą być 

przedstawiane do spłsty w ciągu lat 10, po- 
eząwszy od dnia ieh płatności. 

Kupony mogą być przedstawiane do 
e. w ciągu lat 5 od dnia ich płatności. 

Bilety i kupony, nieprzedstawiaRe do 
spłaty w powyższych terminach, stają się 
nieważne, jako przedawnione. 

Art. Ł Wszystkie kasy skarbowe i urzę- 
dy podatkowe oraz Centralna Kasa Państwo- 
wa przyjmują bilety skarbowe, posiadające 
wszystkie kupony, których termin płatności 
jeszcze nie nastąpił, jako spłatę należności 
Skarbowych, wedł'g imiennej wartości bile- 
tów, z doliczesiem wartości bieżącego kupo- 
nu do dnia sełaty. o ile suma wpłacana nie 
jest niższą od sumy imiennej wartości wRo« 
szonych biletów z doliczeniem wartości bie: 
ących kuponów w dniu spłaty. 

Art. 5. Kupcay od biletów skarbowych 
gą wolne od podatków od kapitałów i ren- 
towych. 


tabelaryczmy ji liczbowy 1 
tłustym drukiem podwójnie. 


Podwale |. 3., w godzinach od 8— 
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3 i ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzaa 7, 


tylke salo- 
K. (43 Mk 


I. piętre (mad mezsaninem). 


Art. 6. Bilety skarbowe mają wszelkie | re miejscowości przechodziły w niezwykle 


prawa papierów wartościowych, posiada'ą- 
cych bezpieczeństwo pu»pilarne, i mogą być 
używane dla lokaty kapitałów osób, pozosta- 
jących pod opieką i kuratelą, jakoteż kai 
tałów fundscyjnych, kościelnych, kaucyj cy- 
wilnych i wojskowych, depozytów, oraz dla 
koawersyi innych papierów pupilarnych. 

Art. 7. Iostytucye rządowe przyjmują 
bilety skarbowe jako wadya i kaucye w wy- 
sokości ich wertości imiennej, 

Art 8. Tryb sprzedsźy i opłaty bile- 
tów skarbowych, oraz tryb opłaty kuponów 
od tych biletów ustali Minister Skarbu. 

Art 9. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia. 

Art, 10. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Skarbu. 


Marszałek : 
(-) Trąmpczyński. 
Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski. 


Minister Skarbu: 
(—) Wł Grabski. 


z trontów. 


Komunikat 


warszawskiege sztabn generalnego 
Z dnia 20 maja b. r. 


Na północ od Dniestru nieprzyjaciel 
atakował stacyę Krzyżopol. W świetnie prze- 
prowadzonym komtrataku piechota nasza przy 
intenzy weem współdziałaniu eskadry lotni- 
czej odrzuciła nieprzyjaciela na 20 klm, 
Pozatem na Ukrainie spokój, Na odcinku 
górnej Berezyny zacięte walki trwają w dal- 
szym ciągu. Gromadsące się na tym odcinku 
rezerwy z wszystkich innych frontów w prze- 
ważajtcej Bile dnia 19 maja atakowały do 
dziewięciu razy masze linie obronne. Niektó- 


zaciętych walkach ma bagnety kilkakrotnie 
z ręki do ręki: szesególnie ciężkie walki to- 
czyły się na froncie III. dywizyi legionowej 
i I. dywizyi Jitewsko-białoruskiej, gdzie pod 
dowództwem generała Berbeckiego, nieprzy- 
jaciela kontratakiem ponown'e odbito i 500 
jeńców, oraz kilkanaście karabinów maszyno- 
wych wzięto. Na odcinku średmiej Berezyny 
znaczne Siły nieprzyjacielskie dążąc do sfor- 
sowania tej rzeki, zostały kontratakiem od- 
parte przez oddziały IL. dywizyi piechoty 
legionowej. Bohaterska działalność i ofiarma 
wytrwałość wszystkiech wspomniazych od- 
działów, zasługuje ma srezególne uznanie. 


Fierwszy sastępcs zzofz sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkewnik, 


Z Rady Przybocznoj Gen. Delegata 
Rządu, 


Dnia 17 b. m odbyło się w Krakowie 
w Krzysstoforaeh pod przewodnietwem (e- 
neralnego Delegata Rządu dr. Kazimierza 
Gał*ckiego posiedzenie jego Bady  Przybo- 
cznej, W posiedzeniu tem wzięli uddiał P, 
T. członkowie Rady: poseł Bryl, Czaraecki, 
Eng'isch. Qiza, bar, Gótz, dr. Kuś, poseł 
dr. Matakiewicz, Obirek, dr. Stahl, dr. Tertil 
i poseł Witos, 

Obrady otworzył Generalny Delegat 
dr. Kazimierz Gałecki, sawiadamiając obec- 
nych, że Wojenny Zakład Kredvtowy otrzy- 
ms? od Rządu Centralnego kredyt w wyso- 
kości 15 milionów marek celem udzielenia 
krótkoterminowych aprowisacyjnych pożyczek 
ciałom samorządowym i stowarsyszeniom 
kon :umcyjnym, 

Sprawosdsnia szefa sekeyi odbudowy 
osiedli oraz zastęncy ersewodniezącego głó- 
wnej komisyi rozdziału drzewa, wywołały 
dłaższą i bardzo ożywioną {Eo DHL Ta OREW T ik zdana oka | W szcze_ 


miłowania. 

— Nie gniewajcie się panie. Wiera. że 
Krysta mądrzejsza od wielu białogłów. ehoć 
mie powiem, by temu był rad szczególnie, 
Ża irdnsk, jako widzę, gadać będziecie ws- 
spół o polityce a nie o miłowsniu, przeto 
ja jako do rozmów takich nie skory, pójdę 
ze swą gęśliczką do lasu, a jak „będziecie 
adjeżdżać. to krzyknijcie na mnia jeno swo- 
im zwycsajem. Zaraz skoczę na koń siadać, 
Będę tera: muzyką nęcić ptaczki, a może się 
jaka synogerliea ułowi. 

Ukazał się ich oczom dwór rozległy, 
wieloboczny. chociaż drewniany i strzechą 
zamszony. Okna zasłonięte przez prze- 
Źroesyste błony, tłuszczem przesYcoR€e, RA 
oścież były otwarte. Gdy z wewnątrz do- 
strzeżono znanych rycerzy. wyskoczyła rada 
służba, by potrzymać rumaski. Kawaler Fos- 
esri, nie pytaiąc się więsej, konia oddał i 
z eytarą odszedł do lasu. Spytek wszedł do 
domu sm jeden. 

Obejmowała go służba po nogach jako 
dziedziezki prawego opiekuna, 

'k miewa się was:a pani? 

— Wstaje codzień kilka godzin w yo- 
łudnie, sle teraz leży w swojej łożnicy. 

Krysta zachorzała na przednowku więc 
pan melsztyński, nie chege już bab się ra- 
dzić, sprowadził do niej sławnego mistrz» 
Feliksa x Akademii krakowskiej, Ten kiwał 
poważnie głową i zostawił receptę na al- 
kiermes. Meszano nań w melsstyńskiej ku- 


«a oznską, gdy wizystkie cnoty niewieścje chni wódkę różaną, surowy jedwab, drzewo 
Widzi się w jednej białogłowie, Prawią je- | rajskie, cynamon, ambrę, sok jabłeczny i ka- 


mień lazurowy. Jakoż kaszel wrychle ustą- 
pił, a może pomogło t*kże „zdmuchiwanie 
choroby“ przez znachory i dziewczyna zwol- 
na wracała do sił. 

Mistrz Feliks prawił także, iż męża 
jej byłoby trieba. Lepszego odemnie potrza 
jej opiekusa — myślał Spytek. — Ani też 
mnie spotwarzonego na msża by nie 
chciała 

Dobrze było mu z tą opieką. Miał ko- 
mu mówić o sobie, ciszą serca niewieściegn 
się popieścić 

Na jedwabnem wezgłowiu spoczywała 
dziewka eudna, przetorłosa, Spływały od 
głowy dwa eznury jasne, jak złotem zaple- 
cione. Dlugie rzęsy zakrywały oczy nieco 
chłodne, lecz o jedwebaem  połyska. Giezło 
delikatne pokrywałe jej piersi i po łokcie 
zasłaniało ramioRa. 

Dxiewczyna uśmiechnęła się na widok 
Spytka. 

Od roku już ciągnęła się ta dziwna 
opieka, gdy rodzice jej pomarli. Jego jedne- 
go jako opiekuna i krewniska godziło się 
jej w tej ehorobie przyjmować, Twarz miała 
stosupłą i bladą jeszcze, lecz młode życie 
i zdrowie wrscające przeglądały się juź w 
jej oczach siwo-błękitnyeh. 

— Przyjechałem, by cię pożegnać — 
rzekł Spytek, przy łożu jej usiadłszy. 

— Domyślałam się tego — odparła. 

— Skądże to? 

Żali nia wiedrą ludzie, co grtuje 
się w grodzie Spytkowym? Gdybym czuła 
się silniejszą, zabrałabym się sama, by was 
odwiedzić. 

— Jakież szaleństwo! | 

— Był u mnie z odwiedzinami ojciec 


Wincenty z opsetwa »od Krakowem w Mogile 
i radził mi pić teraz hipokras z grzanego 
wina z korzeniami, jako prawił — na mło- 
dość i urodę. Siły wracają mi z dniem 
każd:m, 

— Zali nie przywieść ei jakieh leków 
z Krakowa ? 

— (sy zamierzacie rychło wrócić? 

— Kto zaez wie? Jeśli nie wrócę, przy- 
słać mogę, 

— Kłaniajcież się onej pięknej świą- 
tyni Maryackiej i gołębiom owym, które na 
jej wieżach się gnieżdżą Leków nie potrza 
Zdrowie wrócą mi już same zioła, których 
woń przy słońcu bieży ku mnie przez okno. 
Dziękiję wam za dobre chęci. 

Rycerz ujął ją za rękę, którą potrzy- 
mał w dłoniach. 

— Powiedscie mi — mówiła dalej — 
za eo wy tsk mocno nienawidzicie króle- 
wica ? 

— Bkąd to pytanie? Skąd do głowy 
przyszło ci tak mię sagsdnąć ? 

— Wiem jako gotujecie się, by do jego 

koronacyi nie dopuścić, 
Nie do niego zawiść w sercu noszę, 
ale do Zbyszka, któryby za nieletniego chciał 
panować. Nie on mi straszay, ten mały kró- 
lewie ani nikt z rodziny Jakiellowójy Ale 
jest esłowiek, którego nienawidzę, którego 
odsunąć muszę. gdyż — na niebo — za dużo 
nas jest w Polsce i jeden znas tylko wkońcu 
ostanie. pan z Melsztyna lub Zbyszek z Ole- 
leśnicy | 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


góln=śo: omawiano sprawą wysokości udsie- 
lanych przes Rtąt zn'skezonym przez wojnę 
Bubwencyj, jakoteś skcyę zaopatrzenia ludno- 
śni w drzewo opałowa na zimę. 

Z kolei szef wydziału aprowizacyinego 
przedstawił obraz stosunków aprowizacyjnyeh, 
panujących w kraju. Na ten temat zsbiersli 
głos wszyscy obecni ezłonzowie Rady Prsy- 
bocznej, s wyrzerpującą dyskusyg zakończono 
postawieniem szeregu wniosków, 

Popołudnicwe posiedzenie wypełniły 
sprawozdsnia okręgowego inspektora pomocy 
rolaej w Krakowie, co do stanu rolnictwa 
w zachodnich powiatach Małopolski, oraz 
dyrektora okręgowego urzędu zdrewia co do 
stosunków Sanitarnych w kraju, 


Anglia wobec naszych zwycięztw. 


Asquit w mowie wygłoszonej wa wto- 
rek w Londynie oskarzał rząd angielski o 
wykrętne zatajenie przed parlamontem po- 
pierania Polski przez Aaglię. 

Bonar Law odpowiadając na interpela- 
cyę w sprawia kroków  nieprzyjacielskich 
między Poleką a bolszewikami, przypomniał, 
że Rsądowi Polskiemu pozostawiono całko- 
witą odpowiedzialność w kwestyi przyjęcia 
lub odrzncenis bolszewickiej propozycyi po- 
kojowej, 

Harmsworth odpowiadając jednemu z 
posłów zaprzeczył jakoby majmniejsze ilości 
amaunicyi austryackiej zestały przekarane 
Polsce pod opieką Bojusiników. : 

Bonar Law zabrał raz jescze głos i 
zaprzeczył jakoby mocarstwa sojusznicze po 
ehbwalały ofenzywę polską. 


Łotwa. 


Od listopada z. r. do msja roku bieżą- 
cego rząd łotewski zasekwestrował 138 ma- 
jątków siemskich zs udział w akcyi Bermon- 
ta, 40 zasskwestrowanych majątków należy 
do rozmaitych książąt, hrabiów 1 baronów. 

W Rydze toczą sig rokowania pomię- 
dzy stroanictwami celem utworzenia nowego 
gabinetu. Dotychezasowe kandydstury Birga 
i Samneles ma premierów są wykluczone, 
Została wysunięta bardzo poważna ksandyda- 
tura prezesa kometytuanty p. Czakste. Wątpli- 
wem jest jednak czy on podjąłby się utwo- 
rzenia gabinetu. Socyalni - demokraci godzą 
się na współpracownictwo ze Związkiem wło- 
ściańskim. Największe szanse w obecnej 
chwili posiadają Uimanis Mayerowicz i mi- 
nister sprawiedliwości Pauluk, Posłowie led- 
galscy nie mzją określonej liaii politycznej 
i przy formowaniu gabinetu nie mogą być 
brani w rachubę. 

Informacye prasy o dojściu do skutku 
porozumienia łotewsko -niemieckiego ie po- 
twierdtają się. Delegaci łotewskiego Oterwo- 
nego Kizyża wrócili do Rygi nie doprowa- 
dziwszy układów do pomyślaego końca. Niem- 
ey stawiają przedewszystkiem trudności w 
sprawie odszkodowań za akcyę Bermonta na 
Łotwie. 


rear 
Ljazd literatów i dziennikarzy, 


II. 


(Pierwsze koty za płoty. — Nic bez „ale“. — 

Prasa w odmęcie trosk codziennych. — Nieco 

optymizmn nie zawadzi, — Samopoznanie i 

Bamopomoc. — Materyalny dobrobyt w połą- 

czeniu z moralną dostojnością. — Dissee, puer, 

ego te faciam... dziennikarzem. — Ziazd - ma- 
rzyciel). 


(sku) Trzeba przyznać, że dziennikarze 
na swym Z eździe wzięli się bardzo grunto- 
wnie do dzieła. Była chwila, z samego po- 
czątku, kiedy w gronie zebranych xazgrzyta- 
tały pewne szrzeezaości — nietyle meryto- 
ryczne, ile raczej taktyczne. Ale to się wszyst- 


„ko ułożyło ryehło i gładko i Zjazd po tem 


lekkiem o próg potksięciu, już pewną stopą 
ruszył ku mecie, 

yczenia i zamierzenia są do pewnego 
stopnia miarą stazu rzeczy, Gdzie wszystko 
idzie, jak należy, tam o nieh głucho, Z ob 
fitości żądań i projektów, którymi Zjazd się 
zsjął, wnosié wypada, że podobnie, jak w 
Danii xa czasów Hamleta, coś się psuje w 
„Ósmem mccarstwie świata”, 

PrzyczyBy niedomagań dwojskiej są 
natury: zewnętrzne i wewnętrzne, 

= Pierwsze przyniosła wojna i nieuai- 

kniony stąd przewrót ekonomiczny. Jak on 


Nowe granice, 


Tracya. Posiadłości tureekie w Eu- 
ropie ograniczają się do półwyspu, na któ. 

Wedle doniesienia Daily Express Fin-| rego końcu leży Konstastynopol, przyczem 
Isndyx postanowiła wxiąć udział w ofeszy-| granica obejmuje jazioro Darkos, „niezbędna 
wie przeciwko Rossyi. Pisma niemieckie zs- | dla zaopatrywania stolicy w wodę. Malutki 
opatrują tę wiadomość następującym komen- | więc skrawek ziemi, długi na 60, sssroki na 
tarzem: Tem samam mowa ofenzywa wiosen-! 40 km. — oto terytoryum kosstantynopoli- 
na przeriwko Rossyi przybiera wielkie roz- | tańskie. Żatwo sobie wyobrazić los tego 
miary i znajduje Btczególne poparcie xe stro- | miasta, w ehwili, gdy obrócą się w jego 
ny ententy. Obeeny atak polski jest tylko | stronę armaty pancerników i dzisła greckie, 
wstępem do innej ofenzysy, która zamieni | które możąa ustawić w odlegiości 25 mil 
gig wkróte w olbrzymi łuk, zacieśaisjący się | sogielskich, To sprawis. że władza turecka 
dookoła Rossyi od Morza Białego do Morza | nad Konstantynopolem jest czystą fiucyą. 
Czsraego. W najskrsjniejsze północne skrzy- Watystkie terytorya europejskie, 1a. 
dło tego łuka wehodzą wojska finlandxkie i| brane Tureri, przysnano Qreeyi, licząc w 
ochotnicze oddziały rossyjskie, centrum sta-|to i półwysep Gallipoli. Avisnci odrzucili 
nowią wojska polskie i ukraińskie, na pra-| wniosek Wilsona, który się domagał oddania 
wem zaś Bkrzydls stoją wojska rumuńskie i| Bułgarom obwodu Adrianopoia i Kir-kilisse, 
ochotnicze, Także i ofenzywa japońska pozo- | Bułgarya traci zupełnie Tracyę, otrzymnjąc 
staje w ścisłym związku z wypadkami w za- | jedynie gwarsncyę wolnej prryetani w De- 
chodniej Rossyi, której partye wytęźżsją | degsaexu. 
wstystkie siły, aby utworzyć związek państw 
kresowych pod przewodnietwem Polski, 


Nowy sojusznik. 


Turcya asyatycka. 


W Asyi rozgraniciono wszystkie te- 
rytorya tureckie ad arabskich, sułtano- 
wi pozostała Asya Mniejsza, również zoa- 
sznie okrojona, Obwód Smyrmy pozostawie- 
no w rękach Turków, z możliwością urzą- 
dzenia tsm za lat 5 plebiscytu. Natomiast 
myśl stworzenia niepodległej Armenii odry- 
wa od państwa spory szmat ziemi. Sprawę 
wikła to, że Armenia jest główną kwaterą 
nacyonajistow tureckich, Trzeba poprostu 


Ze świata. 


== Z Bewla donoszą: Dais 8 b. m. 
przybył tu razem x komisyą angielski gene- 
rsl Ganght, jadący do Rossyi dia sapaa- 
nia się z obecnymi stosunkami w Bossji. | przj gały zdobyć, naprawić szkody 1 zorga- 
Gaaghi jest złecydowanym pacyfistą. nizować, Na razie nikt się mie chce podjąć 

== Przedstawicielem Bossyi sowieckiej | tego zadskia. Órani'e tego fikcyjnego pań- 

rzy rządzie estońskim ma zostać hr. Ben-|Stwx ustalono przy wspołuuziale Wilsona, 


keadorf. Byłby on pierwszym prredsta | przyczem Armenia nie otrzymała dostępu do 
wicielem sowietów przy rządzie zagra- | Morza, sle swobodne korzystanie z portu w 
nieznym. Batum, który będzie iaternacyonalizowany, 


Zslanirau doi, drogą SDA zs dostanie się pod panowanie sB- 
= J 0 * | gielskie. 
zyleę, że sułtan przesłał Najwyższej Badzie A Kwestya terytoryów arabskich nie zo- 
je da ośkiadczeniem, że jest pe ia |. została jaszcze opracowsną. Głośne państwo 
oddać w ręce komiisyi koalicyjnej,. ponieważ |ssodliiypoajoBtów, Wobec OA Toy 
, a obec opo ra Tey- 
nie jest w stanie podpisać waruaków poko- | galu, der chee kotła wedi. ań 
jowych. Bada Najwyższa dotąd nie dała ma | przed konfereneyą pokojową xe swej dzis- 
to odpowiedzi. talności niepodległościowej, Protektorst an- 
= Po otwarciu posiedzenia parlemen- | 8ielskı ma zastąpić w Palestynie opiekę mig- 
tu franeuskiego, monarchista Dzudet doma- | U:yearodową. Mandat angielski na Mazopo- 
gał się w dalszym ciągn utworzenia rządu, tanig rozciąga sig aż do okręgu „M ossulskie- 
mającego za sobą cały kraj, który pragnie 5 z rekompensatą dla Francji w pusiaci 
żyć w spokoju, Następnie przedstawił rre- | * Hea naity, Mandat francuski 
czywisty program społe:xny. potępi*jący ja- W yryi wobec zdecydowanej postawy Fay- 
ko kryminalaą demagogię ciągłe narzucanie | 5313 staje sig Coraz bardziej kezprzedmio- 
woli kierowniczej przedsiębiorstwom pry- | "IM: 
watnym, Cieśniny. 
Turcya traci wszelkie prawa do cieśsin, 
| |Fortyfikacye Dardaneliów i Bosf»ru zostaną 
zaieslone, Bząd ottomański nie może mieć w 
przyszłości ami bateryi, ani torpedowców, ani 
min, sni łodzi podwodnych, Komisya cymilna 
Wojna na Wschodzie ukończona z0 dka ale 1 Tt wę dA nil 
se > z6x glówne państwa uwa 
stała w ostatnich dniach paździeraika 1918 | będą nad każdym krokiem tego obezwładnio- 
roku, a dopiero po dwu prawie latach sfor | nego rządn, 
mażowano tekst układu pokojowego z Tur- A 5 
cyą, Było to bowiem zadanie bodaj najiru- Kwestya ekonomicsno.polityczna. 
daiejsze ze wszystkich i wiele nasuwa się Turcya meże utrzymywać tylko armię 
wątpliwości, czy zostało rozstrzygnięte za- |: 50.000 ludzi, pochodzącą z werbunku, peł- 
dowalająco, W całości przedstawia się on | niącą funkcye żaadarmeryi. Fiota turecka 
następująco : przestaje istnieć, Położenie fiasnsowe pań: 


Podział Turcyi. 


sms stanęły wobec nieprzewidywanych tru- j} chu, że wiele szkody zrządsają własne jej 
dności finansowych i o ile do pewnego mo-| stosunki wewaętrzne. Ńzwierdzono to natu- 
mentu w podwyższeniu prenumeraty znajdu-| ralnie bez emfazy, (bo czem tu chwalić się ?) 
wały możliwość utrzymania równowagi swych nie wprost nawet, ale pośrednio: wskazując, 
budżetów, o tyle tsraz języczek wag! zaczyna | do czego dążyć należy, by podniósł się z3- 
wykonywać corar bardziej niepokojące ruchy. į rówao materyslny, jak moralay stan dzien- 
Prasie u nas, grozi zdsiesiątkowanie, jeśli j nikarstwa. 
stosunki te mie ulegną w krótkim czasie Bowiem w obu kierunkach niejedno 
przeobrażeniu ma lepsze. Swoją drogą obmy-$ pozostaja do życzenia. Co prawda, dols ma- 
ślenie skutecznego rad sposobu na'rafia na ;teryslna i zabespieczenie pracownikom piór», 
nielsda szkopuły, Więc i Zjazd nie wynalazł |pożtraszającyeh swe „ia“ codmia na łamach 
prochu, z pomocą którego zastrze!ić mozaaby | gazet, poprawiły się w ostatnich czasach. 
to złe wszystko, Uciekł się koniec końcem; Nia tsk powszechnie jadnak i mie w tej 
pod opiekę Rządu, ufając jego wypróbowa- | mierze, by dziennikarz spokojny być mógł 
nej życzliwości. I nie czekaliśmy długo najo jutro. Stąd ruch Ssyndykstowy w prasie, 
dowód, że dobrze się stało: energiczne uję-| nie dla wszystkich może nawet uczestników 
cie sprawy papierowej dozwala oczekiwać | sympatyczny, niemniej stoli uzasadniony Ko- 
niemniej pomyślcego spełnienia inaych także f niecznością jako malum necessarium. Słuszne 
postulstów. dążności wę. ruehu Zjazd postanowił ująć 
Oczywiście — ano”malne dzisiejsze sto- į w jedao wspólne koryto Związku, do którego 
sunki, odbijające się w przerzedzeniu kadr | należałyby nietylko wielkie zrzeszenia dzien- 
ezytelniczych, są niezmiernie dokuczliwe, | nikarskie, leez wszysey dziennikarze w ogóle. 
ale w Bogu nadzieja, że już trwać chyba Związek czuwałby jednak nietylko nad 
długo nie będą. Niepodobaa wyobrazić so- § poprawą doli maieryslaej swych członków ; 
bie, by zbarbaryrowanie miało być owoeem | czuwałby takie nad godrością stanu, o któ- 
tylu ofiar złożonych na ołtarzu wojny. A mu-frej niestety — zwłaszcza w ferworze pole- 
sielibyśmy stoczyć się w otchłań barbarzyń-] micznym — zapomina się aż nazbyt często, 
stwa, gdyby gazeta i książka miały pozo-i Cel ten wiąże się z projektem utworzenia 
stać — niewiadomo, ma jak długo — przed- } Izb dz'ennikarskich o egzekutywie podobnej, 
miotem zbytku, jaką posiadają Izby lekarskie, adwokackie, 
Jeźvli więc, opędzając się przed osami f notaryalne i t, p, a więc między insemi z 
pesymizmu, przyjmiemy, że stosunki ekono- f prawem  wykluczanis z zaweda jednostek, 
mierne także w świesie bibuły i czernidła| podkopujących jego dobrą sławę. 
przybiorą jakąś roznmaą fizycgnomię, to tak I dalej jeszcze Zjazd sięgnął, bo xapro- 


się zarysował na tle prasy, to rzecz po-łsamo wolno wierzyć, że prasa x tega przesi-j jektował podniesienie intelektualnego pozio- 


wszechnie wiadoma: olbrzymi wzrost cen Į ienis wyjdzie zwycięsko. 


robocizny, papieru i materyałów drakarskich 
wywrócił wspsk kalkniacye wydawnicze. Pi- 


mu prasy, przez utworzenie katedr dxienai- 
Ale na Zjeździe nderzyła się ona w] karstwa przy Uniwersytetach. Od pragnących 
piersi, przyznając, że sama też nie bex grze- korai z takieh szkół wymaganoby, jak 


stwa, które zawsze było kłopotliwe, jest © 
heemie beznadziejne, wohec olbrzymich dtt- 
gów i wobec tego, śe Turcyi zabrano © 
bogatsze prowincye, Znaczną część rieci k 
lejowej poddano pod nadzór Anglii, rossið 
zaś pozostanie w rękach konsoreyum Sagie 
sko-franeusko-włoskiego, 

Cały obszar Tareyi zostaje we wsglę” 
dzie handlu podsialony na posrezególne SE" 
rw wpływów między Auglię, Franeyg ! 
Włochy. Stamy Zjedneczone zaprotestował) 
Stnaowczo przeciw temu wstecznemu syśte* 
mowi. W sferze polityki zniesiono odwieesūy 
przywilej Francyi opieki nad Palestyną i ne 


mniejszościami narodewemi, które obecnie | jąc 
pozostają pod opieką Ligi Narodów. pol 
s | ne 
A 
Z wschodnich kresów. _ po 
l 
Przedstawiciel Zarządu. E 
Komisarz Naczelny Ziem Wołynia i frok* f Bu 
tu podolskiego p. Mińkiewicz mianowsł p | tu 
Tadeusza Zagórskiego przedstawicielem Ż6 | łn 
rrąda pomieniowych Ziem przy atrmanie Pi bki 
tlurze, a to w celu uxgoduienia zarządseł | jed 
administracyjnych na terenach gdzie admi) % : 
nistrzcya polska będzie miała taką lub inD$ 
styczność z administracyą ukraińską. na 
Policya kresowa. iy 
Policya podległa Zsrsędowi Cywilnemi | i; 
Ziem Wołynia i frontu podolskiego zaczęjś 
się organizować na zasadach przyjęty! | b 
wewnątrz Państwa w pierwszych dniach | Ni 
marcs b. r. Bt] 
W tym celu zostało otworzonych 5 biti te 
werbunkowych w Warszawie, w Poznanit wi 
Białymstoku, Noworsdomsku i Olkuszu dk | pr 
przyjmowania kandydatów na msższe Szarkó g fi 
policyjne, Ubiegający się o zaliczenie ih | dz 
w poczet policyi, winsi przedstawić świe | ir 
deetws niesrsutelnaj przesiłości, posiadśó | Ri 
podpowiedni wziost, wiek od lst 23 do 46,| gi 
silną budowę ciała, zmaajomeść języza pok | Bt 
skiego w słowie i piśmie, oraz biegłość W | 
liczeniu. Pierwszeństwo mają bjii wojskowe | w 
„ Də obecnej chwili zaszgaźowano d9] ro 
policy! na ekregi wołyński i podolski prze | œi 
sło tysiąc osób na szarże miższe i 37 osób | pi 
BS Szurże wyżsie. Śtosownie do porozumie ai 
nia z Naczelnem D>sodztwem Policya Zë u 
riądu Cywilnego obó4muje na rasie w ealo l o 
ści powiaty Koweisk: 1 Włodzimierski ora | i 
wszystkie miazia powiatowe na podległyń 
temu Zarządowi terenie, Fuakcyonaryuszó i 
policyi nie posiadają tak zwanych kategoryj | i 
płac, lecz mają spezyslne policyjne stopić 
służbowe, któryct jest 12. Pierwszy stopień | È 
służbowy przysiuguje Iuspektoroówi General: | te 
nemu poliegi, 12 zaś posterunkowemu, u 
kolieya Zarządu Cywilnego Ziem Wof à 
łynia i tr. podolsziego jest utmaundurowanń p 
na wzór ostatmio przyjęty wownątrz Państwó 
z widocznemi zmianami, które ją wyróża'sjś | w 
do policy państwowej. Różnicę stanowi td | A 
że każdy funtcyonargusz policyi Wołyniś | ja 
1 Podola posiada na narsmiefńnikach oznaki b 
orła białego, wówczas kiedy ms naramieł p 
mikseh funkcyonaryusty państwowych tej © 
znaki niema, Oprocz tego fuakcyvnaryusf z 
wyzszych Bzarż policyjnych posiadają prs) | ł 
pałaszu lab bsgnecie chwast złoty pełaj: l 
g 
X 
wogó!e dim dopuszczenia do Uaiwersytetu = 
ukończenia szkoły Średniej x egxam' nem do)“ b 
rzałosei. Oczywiście talentu driwunikarskiego 
nie nabędzie się w żadaej Szkole, lacz o ileś r 
latwiej i lepiej talent taki spełni swe sada- c 
nia, wyposażony prex szkołę W zapas wis” M 
domości niesbędaych, zbywających niekiedy z 
nawet bardzo uzdolnionym pracownikom d 
dziena Karskiego cecha B pamięiajmy, $0 l 
od dziesniksrze żąda się, by mógł napisać 
o wsBszstkiem. Do tego zsó nie za%wBz6 wy” t 
staresy azma tylko łatwość i giadkość piórm x 
Wprowadzenie szkół dsiennikzrakich w ły“ - 
cia; mimo wątpliwości co do pożytku nasi“ I 
wających się przeciwnikom, stanowczo pod“ t 
Biosłoby poziom pism codziennych, a pohamo* } 
waloby również zbyt silay pęd ku „sepsi : 
cyom*, uprawianym tu i ówdzie z ujmg dis z 
powagi jake też wartości ide:lnycù prasy. i 
Jeszcze pod jednym wsgliędem szkoły 


dziennikarstie mogłyby publicystyes naszej 
oddać znakomitą usługę: mogłyby przyczynić 
Big do tępiemia ehwastów językowych, kóre 
słusznie, choć może niezbyt taktownie wy” 
tknął p. K. Glinka przy powitaniu Zjazdu. 
Glowa pełna wiadomości a wolna 0 
trosk o jutro; w ręku pióro wyłącznie nA 
nsługi sprawie oddane, Sprawne i wytrawne; 
w piersi zaś pełne zrozumienie dostojnej 
misyl pospołu z subtelnem  poesuciem Swój 
godBości — oto typ dziennikarza, jski wy- 
śnił się warszawskiemu Z:axdowi, ] 
Oczywiście — to typ ldeainy, Lecz im 
bardziej przyszły Związek, jako emanacyż 
Zjazdu, potrafi zbliżyć rzeczywistość do idesłu, 
tem większe mieć będzie ussiugi, tem po” 
mysiniejszy zapewni prasie rozwój a spolo: 
czeństwu pożytek, 
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est chwast srebrny. Cała policya jest sko- 
Sarowaną | organizowaną ma wzór woj- 
owy, 


Tragedya V. dywizyi 
polskiej na Syberyi. 


m i. Charbiński Przegląd przynosi następu- 
zie | jące szczegóły o tragicznym końcu armii 
f polskiej wa B;baryi: 

| Armia polska, skłodająca się z czte- 
| Teen pułków piechoty i pałka jazdy, srtyle- 
Iyi i sddziatów spe:yalnych, razem około 
15,000 iudzi, okrsżoRa przez bolszewików i 
Bowatańców, odcięta od ressty wojsk Sprzy- 
Mierzonych, bec opału, bez ciepłej odzieży, 
Pożywienia, po długich, bezustannych, krwa- 
Wych walkach, po pas wiśniegu, przy— 40 R. 
Mrozu zmuszoną była kspitulować 10 sty- 
nia b. r. na stacyi Kluzwiennaja (ns po 
łowie drogi między Kanskiem a Krasnojar 
skiem) i tylko niesnacinym oddzisłom i po 
Jedyńczym osobom udało się ne czas wymknąć 
4 rąk bolszewickich. 

Podajemy niektóre wiadomości o arwii 
Naszej na Syberyi, wedłyg pogłosek kursu 
Rcych w Charbinie, a tikze według opisu 
osób, które przybyły do Charbina « Irkucku 
1 armii. 

Armia polska, idąc w  Bryertardzie, 
Browadziła krwawe boje z bolszewikami w 

owonikołajawsku, ma staeyach Polomo- 
Stnaja, Litwinowo. Na stacyi Tajga, na któ- 
tej znajdują się główne warstaty kolejowe, 
Walka z bolszewikami trwała cztery dni i 
przyprawiła armię naszą o ciężkie straty, 
straconą została 1 baterya artyleryi, kilka 
dział bolszewickieh zdobyto, ale z powodu 
kudności wywozu posostawiono na miejseu, 
Nie mniejsze straty ponieśli i bolszewicy, 
gdyż po tej walce przez pawien Czas pozo- 
stawili nas w spokoju. 

Wojska polskie posuwały sę aa wsehód 
W 44 eszelomach, liczą; w to 1 eszajomy 3 
todziuami żołnierzy, Wśród niesłychanie 
Ciężkich warunków eszelony te, ciągle ma- 
Padane przez wojska bolszewickie posuwały 
Big n.przód, Z brabo wody, którs pozamar 

zała, topi no d!a psrowców Śnieg, lód, na 
opal rozbierano domy, stare wagony, a gdzie 
i tego mie było, rąbano w Jasach przyległych, 
Wszystko to pod kulami wroga. Wielkie 
rozy, dochodzące do 40 stp RB. czyniły 
Bzczerby w ludziach, żołaierze zamarzali na 
- Aj ranni z braku możności ratun- 
pozostawieni, zamarrali na śmierć. do 
tego brak ciepłej odzieży, strawy, w olkie 
straty w ludxiach. Wszystko to razem skła 
da się na ponury obraz tego niesłychanego 
Pochodu w śmiegach Bybiru pełen zgrozy 

Tak wojska masze posu*ały się wśród 
Walk +ieustannych do stacyi Klakwiennaj>, 
Ra pół d'ogi między Kanaskiem i Krasno- 
jarskiem gdzie eszelony nasze, idące rarem, 
były odcięte od Crchów. Zestrony Czechów 
Pomoc Ram okKazazą n e była, 

Dalsie posuwanie się naszych wojsk 
Xp-wcdu zstarasowania i zepsucia toru by- 
ło już niemożliwe, pozostawało porzucić ko 
lej ; ;ść ds'ej pieszo wśród mrorów i śnie- 
gów z rodzinami i taborem. Ns stacyi Kluk- 
Wienaxja rozpoezęte zostały rokowania z bol- 
Bzewikami. Parlamsutarsami od W. P, byli 
Wysłani oficerowie D P. i S-go 7. 

Warunki bolez'wików były ciętkie: 
pełna kspitulscya; przytem bolszewicy wyłą- 
Czyli z gwarancy!: bezpieczeństwa wojsko- 
Wych, którzy braii udział w wyprawach prze- 
tiv bslszewikom. Ten oatatni warunek go- 
dził wprost w życie znacznej ilości wojsko- 
wych. Z tego wię: powodu niek'óre oddzia- 
J, jak batalion Sztucmowy i inne nie cheia- 
y złożyć broni i miały bagnetem torować 
Robie drogę ma wschód, Daia 10 stycznia 
została podpisana przez pmłkownika (Czumę, 
Dowóśscę W, P, kapitulacya, Oficerowie i 
żołnierze różnych stopni, którzy nie chcieli 
poddać się tym warunkom, wymykali się po- 
ta piacówki, Spora liczba się wymknęła. Po 
kilku dniach drogi w śniegach, na mrozie, 
dostali się oni do ostatnich esteloków, skąd 
poni sposobami posuwają się do Char- 
ina. 

Czy batalion szturmowy zdoł:ł się wy 
winąć, mie wiadomo, Osoby, które porzuciły 
eszelony polskie w momemcie kapitulacyi, 
twierdzą, iż oddziały ta z bronią w rękn 
stały jeszcze na stacyi Klukwienaaja gotowe 
do walki, O losie rodzia wojskowych, które 
szły z wojskiem, nie nie wiad«mo, prawdo- 

podobnie podsieliły los żołnierzy, Niektóre 
eszelony Czechów zachowały się wrog ' wzglę- 
dem polskieh żołnierzy, były nawet wypadki 
wydawania naszych żołnierzy bolsrewikom. 

Kilku oficerów pod wrsżeniem katastro- 
fy od brało sobie życie, były *ypadki sa- 
mobójstwa oficerów razem z rodzinami, Woj- 
ska polskie po kapitulaeyi zostały podzielo- 
Re, część skierowana do Krasnojarska, cxęść 
do Maryinska, część zaś podobno do kopslń 
Węgla, Żołnierze, którzy zdążyli na czas po- 
rzucić stacy Klukwienneja, zaczynsją powoli 
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zbierać się do Charbina, dokąd ma przyje- 


chać i doróśzca V. dywizyi W- P. pułsownik | ną 


R.. który razem z szefem sztabu pułkowni- 
kiem L. uniknęii kapitulaeyi. 


Tydzień dzieci. 


Komitet obywatelsti „Tygodnia dzieci 
T. O. M.“ uzyskawszy od Generalnego Dele- 
gata Biądu pozwolen e na urząćzerie zbiórek 
na swcja cele w celej wschodniej Małopolsce 
w Gzasiu Od dnia 23 do 30 maia b r. włą- 
ernie, przystąpił do pracy przygoto”awe:ej. 
nie wiedzą zupełaie, że w tym samym czssie 
zamierza przeprowadzić zbiórkę we Liwowie 
Komitet plebiscytowy, 

Ponieważ wobec zaawassowanych prac 
przygotowawczych cbu komitetów odwołanie 
„Tygodnia* z żadnej strony nie jest już 
możliwe a równoczesna zbiórka w poniedzia- 
łek dnia 24 meja b. r. byłaby dla oba ko- 
mitetów niekorzystną, przeto komitet oby- 
watelski „Tygodnia dsieei T. O, M.*, nie 
wchodrąc w rozstrząssnie formalnej kwestyi 
uprawnień do zbiórki, a jedynie powodujące 
się względem na interes narodowy składa 
siniejscem oświadczenie, ża nie tylko nie 
będzie urządzał zbiórki ulicznej w poniedsia- 
lek dnia 24 b r. na wlasne cele, ale co 
więcej postanawia w tym dniu cały swój 
aparat terhaiczny sbiórkowy ofiarować na 
rzecz komitetu plebiscytowego i w dniu tym 
zbierać do swoich puszek sa dochód komi- 
tetu plebiscytowego, W zamian sa to spo 
dsiewa się komitet obywatelski „Tygodnia 
dzieci T. O. M.*, że komitet plebiseytowy, 
odwzajemniając się za ten dowód lojalności 
obywatelskiej, zechce przez podobne oświad- 
czenie złożone w dziennikach publicznych 
pop”zeć swoim wpływem zbiórkę „Tygodnia 
dzieci T. O. M.“ w innych niekolidujących 
dniach „Tygodeia dzieci* we Lwowie i całej 
wschodeiej Małopolsce, ma którą zeswolenie 
na zbiórkę się roze'ąga, 

Komitet obywatelski „Tygodni dzieci 
T. O. M.“ oświade'a dalej, że poprze z całą 
gotowością całym aparatem sądowej admini- 
stracyi, która bier.e wybitny udział w ko 
mitetsch lokalnych T. O. M, ewent, „tydzień 
plebissytowy* ma wypadek, gdyby komitet 
pleb sertowy pozwolenie na taki „Tydzień“ 
w człej Małopolsce wchodniej w przyszłości 
uzyskał. 

Preżydyum honorowe „Tygodnia dzieci 
T, O, M.*: Ks. Arcybiskup dr. Jóref Bil- 
czewski w. r, hr. Z fia z Tarnowskich Sie- 
mieńska w. r., Adolf Oserwiński, prezes Sądn 
apelac. w. r. 


POLAGY! 
Pamiętajmy o plebiscytach! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki |, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 21 maja 1920. 


Kalendarz. 

Soheta, 72 maja, 
Rzym. kat, Julii p. 

Gr. kat: Ixaja pr. 
Słowiański: Wisława pr; 


Wschód słońca e godzimia 4 mirut 7 
zachód stońca o godzinie 7 wiaut 50. 

Temyerstora o godzinie 13 w połnźnie 
+ 26 stopni. 


— Plebiseyt! Otrzymujamy pastępu- 
jącą odezwę: Jak dźwięki „Złotego R gu“, 
tętmi dziś to słowo po całej Polsce, elektry- 
zuje dusze, budzi, pozywa do czynu, napełnia 
niepokcjem i cieszy nadzieją. — Hen na 
Orawie i Spiszu, Ziemi Cieszyńskiej Górnego 
Sląska, na Masurseh i Warmii, jest ono ha- 
słem codziennego trudu wysiłku tęsknety 
i oczeki”ania, mas tu woła do współpracy, 
do czynu dla nich, dla braci naszej nie wol- 
nej jeszcze. 

Dr-giego dnia Zielonych Swiat t.j. 24 
maja rozpoczynamy w naszym rycerskim 
grodzie tydzień plsbiseytowy zbiórką na uli- 
cach, w parkach, cukierniach, kawiarniach 
i t. dọ, prsyczem pr'y stolikach sprzedawane 
będą broszury agitacyjae dotycząca ziem ple- 
biseytowych, Rurery gazet, wychodzących 
na tych ziemiach, oderwy. kartki korespon 
den 'yjne i t, p, wogóle rzeeiy dotycxące 
akcyi plebiscytowej, mieras cenne dla zbie- 
raczy, 


| W sobotę t. j. 22 b. m. między godzi- 
4—7 popołudniu w biurze Syndykatu 
rolniczego, plac Maryacki 10, I. p., zostaną 
rozdane puszki i odznaki zgłaszającym się 
gotowym do trudu tego paniom. Nie zbraknie 
wśród mich nikogo, bo czyn sass tych dni 
ma rasilić fundusze plebiscytowe, a co wa- 
źniejsse ma okszać cierpiącym tam naszym 
braciom i tık licznym wśród mas obcym, że 
w trudzie wyzwalania z miewcli jesteśmy 
wszyscy razem ramię 3rzy ramieniu. Będąc 
pewnym gorącego Gdezucia ważności tej 
chwili Komitet mie rozsyła osobzych sapro- 
szeń, oczekując, łe wszyscy w ordynku do 
współpracy i ofisry steną. 

Biuro Syndykatu rolniczego, plac Ma- 
ryacki 10, I. p. 

Za Komitet obrony kresów zachodnieh 
dr. Jurase, L. Nowicka, 


— Bfingowanie kradzieży w szwalni 
wojskowej. Kapitsn Pałka x oddsiału bes- 
pieczeństwa komendy miasta przeprowadził 
dochodzenia w sprawie rzekomej Kradzieży 
z włamaniem w domu św. Wancentege a 
Paulo na szkcdę wojskowej £xsalni, Stwier 
duit, że kradzież została sfingowsns. Okazało 
sig bowiem przy bliższych badaniach, że 
bielizna mie została skradzioną w tych roz- 
miarseb, jak przołożona tego zakładu podała, 
tj 8.000 sztuk, ale brakuje wedle obecnych 
jej zeznań tylko czterdzieści sztuk koszul, 
które zostały jako niezdatne dia żołnierzy 
zwrócone tej szwalni. teneza mistyfikacyi 
narazie nieznana, 


— Buch osobowy ze wschodniej 
Małopolski (Galicyi) za Zbrucz aż do b. 
lm fromtu z 20 kwietnia b. r. jest dopu- 
Bzczalny tylko za odpowiedniemi prepust- 
kami, wydsnemi, względnie wizowanemi przez 
ekspozytury uddziału Inforwacyjnego O. G, 
Lwów, w Tarnopolu i w Czortkowie. Wyda- 
wanie atoli przepustek aa teren operaey, RY 
południowo-wschodni na wechód cd lian 
frontu z 20 kwietnia b. r. w myśl rozkazu 
M. 5. wojsk, jest bezwsględnie wabronioBe. 


— Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Z dniem 23 maja b. r 
wprowadza się bieg bezpośrednich wagonów 
I. i Il. klasy między Lwowem i Zakopanem, 
(Odjazd ze Lwowa 28'10, przyjazd do Zako- 
psnego 13 30, z powrotem odjazd z Zakopa- 
nego 1630, przyjazd do Lwowa 7:55), 


— Komitet organizacyjny Zwiąsku 
literatek polsziech we Lwowie zaprasza ko- 
biety pracujące Ra polu literackiem na ze- 
bramie, maiące się odbyć w sobotę daia 22 
maja o god. 5 po południu w Kasynie i 
Kole literacko-artystycznem, 


— Dzieci na wieś, W niedzielę 23 
maja festyn w Brzuchowicach s zabiwą ia- 
neczną, Różne niespodzianki. Oxysty dochód 
na kolonie wakacyjne. 


— Zebranie nanczycielstwa szkół 
pows echaych miasta Lwowa odbędzie się 
w ponisdiiałuk 24 b. m. o godz. 11 przea 
południem w sali P, T, P, ul. Zimorowicza 
L. 17 w sprawie świadczeń gminy Ra rzecz 
nauczyeielstwa, na które Zarząć lwowskiego 
Oddziału P, T, P, zaprasza wszystkich Kole 
gów 1 Koleżanki. 


— Tydzień dzieci T. 0, M. Komitet 
obywatelski ustalił program „Tygodnia dzie. 
ci T. 0. M.“ w sposób następujący: W mie- 
dzielą 23 i pomiedziałek 24 b. m, zb.Ócka 
uliczna po lokalach i sklepach, — we śro 
dę koncert w sa'i Towars. mutycznego ze 
współadziałłm wybitnych sił artystyczaych, 
w Bobota wiectór taneczny w salach Kasyna 
oficerskiego, w niedsiely 30 maja b. r. po- 
południa podwieczorek dis dzieci z produk- 
cyami artystyczaemi w sali Zakładn wycho 
wawczego Z.fi, Strzzłaowskiej, 

Nadto w niedz.elę zbiórka uliczna. 

Opowzższych strakcyach doniosą szcze- 
gółowo afisze. 

Prsjektowany jest również wa Czwar- 
tek 27 maja cdczyt wybitnej osobistości, o 
ile w tym esasie będzie we Lwowie, 

Wszystkie wymienione atrakcye będą 
starannie przygotowane, a ze względu na 
swój sslachttny eel zasługują na popareie 
publiczności. 

— Walte zgromadzenie Stowarzy- 
szenis kandydatów adwokatury odb;ło się 
przy nader licznym udsisle kandydatów or: z 
wiceprezesa Jlsby dr. Landesa i sekretarza 
dr. Zetteabauma, Po sprawozdaniu z dotych- 
czasowych czymaności wydziału przez zastęp 
cę przaw, dr. Moreskiego wygłosił dr. Datt- 
ner referat o zamierzonych projektach do 
nowej ordynacyi adwokackiej w szezególno 
ści o postanowieniash dotycsących apl:kan- 
tów adwokackieh. Po bardzo ożywionej dy- 
akusyi, w której zabiersli głos obaj repre- 
zentaaci Izby, nchwalono następująte rezo- 
lucye: 

Nadzwyczajne zgromadzenie kandyda- 
tów adwokatury zwraca się do prezydyam 
Isby 1) aby Izba sama jako oficyalua repre- 
zentaatka Stanu adwokack ego njęła wypra- 
cowanie projektu o statucie dla Palestry, o 
parła projekt ten na powszechnej opinii 

jezłonków Palestry zgodnie z duchem postę- 


pu exagu i asjnowszych ustawodawstw z bö- 
minięciem pojedyńczych usiłowań xdążają- 
cych do ogramiezenia wolności adwokatury; 
2) aby do współpracy nad tym projektem i 
do ankiet w tym przedmiocie powcływano 
także zastępców z grona kandydatów adwo- 
katury jako najbardziej imteresowanych w 
przysiłem ustosunkowaniu się adwckatury. 
3) Nadzwyczajne walae zgromadzenie za- 
strzega Się już obecnie wobee pogłosek ja- 
koby wedle rozmaitych projektów poszcze- 
gólnych osób dostęp do zdwokatury był u- 
zaleźniony od jakiejś opinii w kierunku zau: 
fonia lub moralności kandydsta, ażeby przez 
Izbę wypracować się mająey projekt zawie- 
ral podobse postanowienia i crynił zaleśnym 
dostęp do stanu adwckackiego od jskiajkol- 
wiek kwalifikacyi poza wymogami odbytych 
studyów i czasu praktyki. 4) Z powodu powo- 
łania dctychzrasowego przewodniczącego do 
służby wojskowej wybrano dr. Moreckiego 
przewodniczącym a Turjańskiego wiceprzewo- 
daiesącym Stowarzyszenia, 


— Na Dar Narodowy 3 go maja zło- 
żyli w Zwiąscu Ocręgowym T, 8, L: Urse- 
dnicy dyrekcyi poczt na ręce p. Tuckiego 
574 Mk. 30 fa., Towarzystwo dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa na ręce p. Biechoń- 
skiego 1000 Mk, Intendaatura D, G, 0. 
Lwów, ofieerowie 1566 Mk. 90 fa., siły po- 
mocnicze kancelaryjne 547 Mk., szkoła w 
Dawidowie ze zbiórki 193 Mk. 61 fa. i do- 
chód z p:zedstawienia 570 Mk. 30 fn, M. 8. O, 
Centrala Lwów 343 Mk. 


— Akademia muzyczna. Staraniem 
isstytutu muzycsnego. p. Niementowskiej 
cdbędzie się w teatrze miejskim w piątek 
dnia 4 czerwes b. r. Akademia muzyczna 
na eel Tow. Strsż mogił Polskich bo- 
haterów. 

Kierownictwo iastytutu daje wszelką 
rękojmię, że produkcya stać będzie na wy- 
żynie artystycznej, 


— Z komisyi czyszczenia miasta, 
Wezoraj odbyło się posiedzenie miejskiej Ko- 
misyj czyszczenia miasta pod przewodnietwem 
r. Makowicza, Kierownik Zakładu czysztze- 
nia miasta iaś Misterka zdał sprawę z a keyi 
oczystczenia ulie, Pomoe woskowa trwsła 
od 27 kwietnie do 7 maja. Obecnie używa 
się do tych robót jeńców. Oezyszczono już 
ulice śródmieś.ia, dzielnicy I, i IV,, a czy- 
szerenie dzielnicy II i VL. jest w toku. Za- 
kupiono kilka par koni, miasto posiada za- 
təm obecnie 9 par koni i 4 automobile, a 
beeskowóz automobilowy jest zmontowany i 
wkiótce zacznie fuakcycaować, 

M nisterstwo zórowia zobowiązało się 
dostarezyć 3 automobilów ciężarowych na gu- 
mach. M asto rozporządza 133 robotnikami 
i 46 wózkami, W toku jest sprawa dalszego 
zakupna koni. 

Następnie przemawiali rr, Wiksel, Ma- 
recki, dr, Pappé, Usini, Jakóbczyński, Ma» 
kowiez i Jaskólski. W sprawie zanieczyszcze- 
nia targowiska ns placu Teodora i ul, ə- 
bulaej postanowiono ma waiosek r, Urslnie= 
go zarządzć sprzedawanie na straganach 
tylko do gods. 2 po południu. Dla zapobie- 
żenia zanieczyszczaniu ulic odpadkami, Sia. 
wem i wapnem uchwaloso zwrócić się do 
pułk. Hoszowskiego, aby nakładano kary xa 
zaómiecznie ulic, przez przewożenie giówne- 
mi mlicami tego rodzaju artykułów. Postae 
mowiono wystosować do prezydynm miasta 
zapytanie w Sprawie ustanowienia zastępcy 
inż. Misterki, 


— Zwycięztwo rubla. Gdy w r. 1915, 
w ezasie okupaeyi rosgyjskiej ustanowiono 
we Lwowie kurs rubla na 8 K 38 b., obu- 
rzenie było ogromne. Dziwny jest bieg rre- 
ery. Po pięciu latach, w chwili. gdy Rossya 
zwaliła się niemal w giury i gay car znikł 
bez śladu, rubel earski odniósł zwycię: 
ztwo nad dawaiej t»k panosącą Się koroną! 
Wjechał tryumfalnie do Lwowa z jeszcze 
bardziej wygórow:nemi żądaniami, Dss płacą 
sa rubla 3 K 35 hal, a żądają znacznie 
więcej. Nienchwytne wswej zawiłości opera- 
cyo „czarnej giełdy“ mają niezwykłe sytu- 
cje, 


— Po co akasye kwitną? Pytanie 
zbyt proste, aby je można było rczwiążeć 
odra u. Odpowiedzi są rozbieżne. Wesoraj, 
przech dą ul cą św. Teresy, byłam wdsięc 
czny tym pięknym drzewom, że tę ulicę, 
niczem cd nieba nie pobłog sławioną, na- 
p'łaiają wieczorem swą tuttelną wonią. 
Zauważyłem jednak ze zgrozą, że kupa chłop- 
ców oblasła drzewa i zrywa człe kiście biae 
łego kwiecia, Powstrzym:łem jednak w porę 
swój gest oburz-nia, widząc, jak w tej samej 
chwil strażnik m:gistracki, zaopatrzony dla 
większej wygody w długi kij z nożycami, 
ubierał dla siebie i swoich najpiękniejsze 
gałązki, To mn:e utwierdziło w przekonanin, 
że akacye ofiarowuą swe kwiecie driowiest 
wszystkim tym, którsy je wziąć chcą. 


„— Ze Związku społeczno narodowego. 
Posiedzenie społeczno narodowego klupu 
radnych miasta odbędzie się w sobotę dnia 


22 maja o gods. wpół do 5 po południu 
w . Ronaissancie*, 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędties'ę w sobotę o godz. (i 


wieczorem w poksju klubowym „Rensisssncu*, 


— Posiedzenie Komitetu „Tygodnia 
Czerwonego Krzyża“ odbądsie się dnia 2I 
maja o godzinie 4 po poł, w małej sali ra 
tusrowej, ns które wszystkich, którzy brali 
udział w pracy w urządzaniu „Tygodnia 
Czerw, Krzyża* najuprzejmiej zapraszamy. 


Drożyzna żarówek spowodowała, że 
w s<dumiews ący s»csób kradną żarówki 
elektryczna, Wynalazek firmy elektro mecha- 
niernej „Witkowski © Pes: hak, Lwów Skarb- 
kowska 5" zabezpiecza źsrówkę od kradz* ży 


w chwili* kiedy złodziej odkręca ją Świecasą 


lub nmieświacącą, sygualiuu 4: aparatem slar 
mowym. Ważne dla właścicieli kincteatrów, 
kawiarń, biur, kamieniesników, sz»itali, 


zakładów naukowych i t.p. Bliżaze szczegóły 


u firmy wyżej wspomaianej. 


Notatki Mieracko-dr17SIyCZNA. 


Repertnar Teatru miejskiego. 


W sobotę 2% maja o godt, 3 po poł: 
komedya w 5 sktach 


„Kupiec Wenecki“, 
Szekspira, 


W sobotę 22 maja o godz. 7 wiect. 


„Manon“, opera Massenet 'a, 


W niedzielę 23 maja o gods, 3 po poł, 
„Połndnuica*, dramat Leopolda Staffa. 


W niedzielę 23 maja o godz; 7 wiecz. 


„Krakowisey i Górale*, komedyo-opera J. N. 
Kamińskiego. 


Włladomości teatralne. 
dni 


ratywaym. 


Pierwsze jej przedstawienie odbędzie 


się w najbliższy czwartek. 


Stanisław Witkowski. 
Homerem. Kraków. 
Umiejętności. 


Badania maukowe dokonywują się w 
ciszy gabinetów uczonych, zdala od zgiełku 
życia aodziennego. Szerokie koła publiczności 


zadowalsją się poznaniem najogólniejszych 
wyników tych badań, usuwając 


dzi. Dziennik. 
rzadko pod jego 
Spojrzenie, 


żyjąc na powierzchni Życia, 
ruchliwą tsflọ xapuszeza 


o książce ucronego polskiego z tej dziedziny. 
w której nauka Bassa daje się wybrzedzać 
zagranicy i o Homerze który nie jest obeym 
żadaemu c'łow eFowi koliuralnemu, 

Prof, Witkoweki jest wielk m uczoBym 
znanym zagzczytaie poza graBiesmi kraju. 
Panuje nad swym przedmiotem, jak mało 


kto, a przecież z pownRem drżeniem zbliża 
się do kwestyi Homera Problem tem pocią- 
ga. jak pizepzść, Łatwo w niej utonąć i być 
przywalonym tem rumowisłiem wprcst nie- 
zmigruej literatury, jaka od dwóch tysięcy 


lat 3 górą pokryła Homera tak, że dziś, jak 
Starą świątynię odgrzebywać go trzeba, 
Dzisiajsze pokolenie wraca do starego 


pieśpiarza z nowem uczuciem. Lat temu kil- 


karście ogarniało zniechęcenie na samą myśl 
o Homsrze. Krytyka, zwłsszcza niemiecka», 
pocieła go na s'rzępy, rozkawałkowano Iljadę 


i Odysseję, a nie było przes długi caas ni- 


kogo, kteby te krwawiące szczątki Absyrta 
zbierać zaczął. Nastąpił jednak zwrot sta- 
nowczy. Francuzi i Anglicy, msająey więcej 
wrażliwości estetyeznej zsprotestowali pize- 
ciw tej barbarsyńskiej a jsłowej metodzie, 
Wyśmiano starego Wo ffa x jego teoryą po- 
etyi ludowej, co bynajmeiej nie przeszkadza 
pokutować mu do dziś po naszych podreczni- 
kach szkolnych. Trudno dziś uwierzyć, jak 
można było w tym poecie rycerskim i dwer- 
skim widzieć — wiejskiego dudarza. W podobny 
sposób załatwiono się x tymi, którzy wszę- 
dzie węszyli późniejsze dodatki i wydszielalı 
całe pieśni, jako osobne poamaty. Homer 
powoli zrastał się, bieli życia, zarysowy: 
wał się, jako indywidualność twórcza. 

Na Homerxe wyrobiła się i wybujała 
krytyka i analiza tekstu Namiętność, z jaką 
prowadzono drobiasgowe badania, zrodziła 
nieznośną pedaaterję. Spiętrzono przed poetą 


taki ogrom trudnceści, obciążono jego 8 mie- 


nie. sitystyczne tylu zsrzutsmi, iż, gdyby je 


Od szeregu 
pracu'e teatr masz nad nową sztuką 
Stefana Żeromskiego „Ponad śnieg*, która 
w Warssawie cieszyła się i cieszy dotąd 
niebywsłem powodzeniem. Szturę Żeromskir- 
go przygoto”uje się x wielką staranacścią 
tak pod względem artystycznym jak i deko- 


Studya nad 
Nskładem Akademii 


od siebie 
prayką myśl o tej wytętającej, pełnej zwąt- 
pień i zawodów praey, jaka do nich prowa- 


Przystępując do spawozdznis 3 
książki ściśle naukowej, mam wrażenie, ża 
mie potrącam ani o rzecz błshą, bo mówię 


posłyszał, wrzuciłby swą lirę do morzś, po- 
wierzając mu pieśń wolną, Dziś wydano 
walkę pedantom, ale wiele trudności pozo- 
stało. Jednym z takich szkopułów jest X. 
pieśń Zijady t. sw. Doloneja, pełna sprze- 
czności, miejasna, bałamutn=, wykazuiąca 
formy językowe, obes Homerowi Tą właśnie 
pieśnią zajął się nuezony polski w swych 
„Siudysch aad Homerem*. 

Można powiedzieć, że mało się spotyka 
prae o tak nieskazitelnej budowie i takich 
zaletach metodologicznych, Autor omawia 
wpierw obeeny stan badań nad „Dołoneją*, 
porustając Biż swobodnie w olbrzymim ba- 
gsżu literackim, poczem na podstawie dokła 
dnej analizy treści przechodzi po kolei wszy 
atkie trudności, jakie ta księga nastręcza, 
omawiając w następstwie charaktery osób 
tam występujacych, język i wiersz, rzekomy 
charalter cdyssejcznv. Rezultat tych badsń 
jest taki: „Doloneja* powstałe po JIljadzie, 
prreznaczona dla tego miejsca, która dziś 
w poemacie zajmu'e, Możliwem jest, iż do- 
dał ją poeta sam w Bturości, chcąc uroxma- 
ieić swe dzieło przez eeng nocną, pełną 
świeżych efektów, Ta ostatuia hipcteza wy- 
jaśnis pewne braki i niedociągnięcia. 

Jest to wynik nader cenny, Sąd tak 
ostrożny, obwarowany wszelkiemi sa8 rzeża- 
niami wyraża przecież madsieję, że dalsze 
badan'a mogą niejsdmo jesz”zn wyświetlić, 
tak, że tem ostatni szkopuł, iakim jest „Do- 
loneja* zn'kuie, a wówcsas Jljada przedsta 
wi się naszym oezom, jako dzieło jednego 
twórcy Tędy prowadzi droga ku Homerowi 
zmartwychwstałemu. J. P. 


ODEZWA 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych do ludności 


rolniczej 
w przedmiocie dzierżaw przymusowych. 


Wypadki wojemae sprowadziły ogólne 
obniżenie produkcyi rolnej w Polsce Wiele 
ziemi leży niesagospodarowanej, a ludność 
odezuwa dotkliwy brak zboża, które dla sza- 
spokojenia najpierwssych potrzeb trzeba spro 
wadzać z zagranicy. podczas gdy podoiesie- 
aie produkcyi i mależyte zużytkowanie siemi 
dla celów rolmiczyeh mogłoby potrzebom po- 
wyższym w znacznej mierze zadośćuezynić 
Staje się tedy rzeczą bardzo ważną ażeby 
jak najwięcej ziemi było uprawionej. 

Dla osiągnięcia tego celu uchwalił Sejm 
Ustawodawczy w ostatnich czasach dwia usta 
wy. Pierwsza z nich z 13 lutego 1920 roku 
(Dz. Ust Nr. 17 z dn. 25 lutego 1930 r 
Bor. 86) upoważnia Rząd do udzielania po- 
życiek z kredytu w wysokości jednego mi- 
listda m*rek na zagospodarowanie gruntów 
leżących odłogiem lub odłogiem zagrożonych, 
Druga x 18 marea 1920 r (D. U. Nr. 28, 
poz. 165) poddaje obowiązkowi przymusowe- 
go wydzierżawiania grunty leżące odłogiem, 
a zdatne pod uprawą rolną, których właści- 
ciel lub posiadacz uprawić nie może. 

Ustawa pozostawia » Mhócicielsm nieza- 
gospodsrowsnych iżytków rolnych motność 
ich wydzierżawienia w drodze dobrowolnej 
umowy w terminie przez ustawę wsk:za- 
nym, Dopiero Ba wypzdek, gdy właścic'el 
x toj możności nie skorzysta, przysługuje 
organom rządowym prawo wydzierżawienia 
odzośnych gruntów w drodze przymusowej, 
W roku bieżącym przysługuje to prawo or- 
ganom rządowym w czasie od 20 marca do 
1 lipca. 

W interesie całego społeczeństwa, w 
stezególności w interesie każdego posiada- 
cza ziemi, nie mogącego jej vprawić, oras 
w imteresie rolników, mających środki do 
uprawy, a nie posiadających ziemi, leży 
wrpółdziałanie w podjętej akeyi. W tym ce'u 
właściciele i posiadacze grnntów, nie mogą 
cych ich uprawiać dls braku środków. Czy 
z innvch przyczym, wiani przedłożyć st:ro- 
stwom wykary miesagospodarowanych swych 
grantów. Roluiey zaś, którsyby mogli pra- 
cować samodzielnie na roli, zwłsszeza box 
rolmi i małorolni, wieni zgłaszać się do 
komitetów gminnych Pomocy rolnej (w b. 
zaborze sustrzackim — zwierrchnoś:i gm'n- 
ny'h), ażeby otrzymać w mirę m: tności 
do ugrawy nieragospodarrwane użytki. Na 
podstawie tych zgłoszeń zostaną sporząd o 
ne wykazy gruntów niexsgospodarowanych, 
cras spisy rolników, pragaących wziąć tskie 
grunty w dzierżawę, poczem grunty te z0- 
stauą oddane ksndydatom w dzierżawę przez 
starostów ma warunkach w ustawie wska- 
zanych. Termin umowy dzierżawnej trwsć 
może najdłużej do 1924 r, 

Osoby, któreby przeciwdziałały osią- 
gBięciu tych w interesie powszechaym po- 
dejmowanych zadań, ustawa pozwala karać 
grzywną do 100.000 marek lub aresztem do 
B miesięcy. 

Nie wątpię jednak, że sama świado- 
mość tego wielkiego zadania społecznego, 
któremu służyć ma ustawa, uczyni zbyte- 


czRem stosowanie kar, 4 podjęta akeya spot- 
ka się z całkowitem zrozumieniem ze strony 
interesowenej ludności, gdyż jedynie tą dro- 
gą ulżyć można ciężkim warunkom Żżywao- 
ściowym, w jakieh się Państwo znajduje. 


Wsrszawa, 29 kwietnia 1920. 
Minister dr. Bardel. 


Wieczór poszyl ekspresyonistycznej, 


Wieczór poszyi ckspresyonistycznej, 
urządtony oneg3aj w sali Muzeum Przemy- 
słowego nia zrobił na maie tego wrażenia, 
jskie odniosłem w czasie recytacyi p.Btandó 
lab na wieczorze poetyckim Wittlins, W dzi- 
wny bowiem sposób przyszedłem aastrojoRv. 
Wraestem s kościoła 00. Domiaiksnów Gdy- 
bym był aio wszedł do wnętrz», jego Śnia- 
da kopuły pozostawiłyby w duszy mojej dość 
miejsea dla wichrowatych utworów Rajnow- 
szej poezyi. Ale ta przestronna, jasna, słota 
nawa, kościoła po której rozsypało się słoń- 
ce majowe przez macgia okna w kopule, co 
jest, jsk dxwom promienny — zamkięła maig 
esłego w swych nad wyraz słodkich ramio- 
nach. Wypoczywałem duszą całą w chwili, 
gdy niebo błękitne wchodziło przes rozwar- 
te podwoje, jak dziewczę o s'opach białych 
i cichych, jak gołębie, 

Wszystko już potym było dla mnie 
sgrrytem i porwane dźwięki nie mogły się 
skupić w jasnej kopule, wynoszącej się prze- 
demną w majestacie łsgodnym i dobrotli- 
wim Jedem tylko Wittliua „Hymn o pogo- 
dzie ducha* smvgą kadzidlanego dymu po- 
plyna? do góry. Reszta, jak ofiara Kaina snu- 
ła się po zlemi, czaraemi. mętnemi kłębami, 

Nie mogłem być s wami, ekspresyoni- 
styczni poeci. Mia'em w sobie tyle prostoty, 
że czułem kaidą Ppiesiczerość, która mnie 
bolała Wypowiedzieliście najpierw wstęp, 
który był dziwmą mieszaniną haseł, a poka- 
zywał tyiko, że zamiary wasze SĄ mowe, sle 
to, co tworzycie nowem nie jest, Miało się 
kilka razy ochotę powiedzieć wam wprost: 
„Nie róbcie wiele hałasu o nie. Bądźcie poe- 
tami, a zostawcie nam sąd o tem, kim je- 
steście i jsk się nazywacie, * 

Nie wymieniam ani nazwisk, ani ty- 
tułów. Nie robiłem tego nigdy i nieczuję 
potrzeby tej rejestracyi bibliograficznej. Wi- 
dsę tylko jedno, ża tak, jak xawsse było, 
tak jest i teraz, kto jest maprawdę poe'ą, 
temu niepotrzebne są wszelkie teorye este- 
tyezne, aby wypowiedzieć to, co czmje i aby 
to, eo pisze było nowe i świeże. Natomiast 
krzykliwość „nowych“ haseł leci kometą 
przez literacxi świat, rodzi niepokój, że tem 
1 ów zbiera się z bsgaźem swoim do drogi 
napowietrznej i własaych skrsydeł sie ma- 
jąc czepia się ogona komety, a ogom rośnie, 
wydłuża się, rośnie i jakby powiedział Wy- 
Bzieński „wielki z tego swąd idzie po całej 
literaturze“, 

0.o, dlsezego nie patrzyłem as poetów, 
którzy te utwory czytali. Wzrok utkwiłem 
ma młodej dziewczynie, siedzącaj tuż prze- 
demaą. Z czarnej, futerkiem brsmowanej 
sakai wyłoniła eig szyja biała i lewe ramię 
t+kie jakieś okrągłe, równe, Bp kojno... Ory 
potrafi ie w słowach wyrzeżbić takie ramię, 
wy którzy rzeźbić swych wierszy mis chee- 
cis? A potym gdy wracałem, pachsisły 
akacye, Doprawdy, dzień tea ma'owy nie 
znosi dyS'naasow poazyi eksprosyoniatycznej, 
Trcchę drzącą dłonią biorę Słowackiego: 


Pozwól tam s»ojrseć zawróconoj głowie, 

Widzisz tę tęczę ma burzy w parowie? 

Na mgłsch arebrzystych cała się rozwiesza; 

Nie jej nie zbarzy i nie jej mie zmiesza. 
Jan Parandowski. 


Jak zwiększyć wydajność pracy ? 


Dełegat Ligi pracy x Wzrszawy, inż. 
Swątkowski zsaznajomił wczoraj grono słu- 
chaczy w sali Kasyna i Koła lit.-art. s nowo- 
czsną metodą organizacyi pracy, która z 
wielkiemi korzyściami stosowana jest w Ame- 
ryee. W chwil, gdy od sumy wytwórczości 
w każdym kierunku zależeć ma odrodzenie, 
dobrobyt i przyssłość Państwa nastego, uwa- 
gi ta są bardzo na czasie i źałować należy, 
te większa |liczba osób zarówno z0 świata 
przemysłowców jsk robotników nie przybyła 
na wykład. M że dzisiejszy odczyt p. Swiąt- 
kowskiego w Tow, Politsehniczaem zwróci 
większą uwsgę tych afer. 

Prelegebt podniósł słuszność mawoły- 
wsń prasy do zwiększenia wydajności pra- 
cy, gdyż tylko wzmożony wysiłek całego ns- 
rodu może zapobieds zależności ekonom 'eznej 
Państwa Polskiego od obcych. Zwiększona 
produkcya fabryk uczyni towar taństym i 
umożliwi wywóz jego zagranicę, podwyżrzy 
wartość waluty i wzbogaci nasze Państwo. 
(zy to jest wykonalne? Drogę do xwiększe- 
nia wyds'ności pracy wyntlazł przez 80 la- 
ty w Ameryłe inż. Taylor, stwarzając nową 


teoryę, której zastosowanie dsje trzykrotnie 
zwiększoną wytwórezość pracy fisvesnej. 

Najważniejsze są bzdamia mad už 
nieniem robotników i przeznacieniem fé 
do tego zawodu, w klórym najwięcej mog!” 
by produkować. Stworzono w tym kierum 
osobny dział nauki, określając właściwośli 
różnych usposobień, wrażliwość oraz "J 
dajność pracy w chwili przygnębienia, 4m0- 
czenia it4, Stwierdzono, ża ksżdy robotaik 
przy dobrej woli może pracoweć o Wie 
ttybciej, lepiej i wydatnej, lecz nie wolno | 
sbytnio przedłużać pracy Robotuika należy | 
szanować nietylxo x pobudek ludzkich, sle ! | 
ze względów ekonomiernych. | 

Ciekowe jest, że reformy wprowadzen0 
w fabrykach smerykańskieh stopniowo i 218 
masowo, ale traktując x osobna z poszćs8 
gólnymi robotnikami, którzy zobowiszywi!! 
się pracować według okr:śloaych ściśle p% 
większonych norm za podwyższoną opłatę 
x początku dobrowolnie,  późmiej pry: 
Mu8OWO, 

Przytoczone cyfry rtstystyczne wykatl” 
ją niesłychaną różnieę w wydajności prat! 
po wprowadzen u refermy ) olbrzymie Ko | 
rzyśei dla robotnika, fabryksnta i całego 
kraju. System Taylora polega przedewszyśłć 
kiem na zbadanie ruehów robotnika przy 
pracy i  zaprowadzeniu jak najw'ększó] 
oszczędności energii. Prze: zastosowanie n0 | 
wych zssad pr:cy, odrimeenia wszelkich nie” 
potrzebnych ruchów. zastosowanie odpowie 
dnich narzędzi, ułatwienie pracy i stcesowś” 
nie w porę spoczynku znacznie mniejs%ó 
liczba robotników produkuje więcej niż po 
przednio większy ich zastęp, przyczem fi- 
brykant płaci za robotę o połowę mniej, * 
robotnik w tym samym czasie box więksi” 
go zm$czenia zarabia o 50—70 pre, więcej: 
Czy nie genialny wynalazek? | 

Prelegent dodał parę uwag, w jaki spó 
sób powinien sobie przełożony xjednywś 
przyjsżń i życzliwość podwładnych i zachę: 
cić robotników do wydatniejszej pracy, W 
końcu dodał, że w przyszłości, gdy dojdzie | 
my do dobrobytu Państwa i narodu, będzie” 
my mogli zwolnić tempo pracy i pamięta 
o tem, by życie pracowite było także przy” 
jemnem. 

W celu prowadzenia badań w kierun” 
ku orgamizacyi pracy zawiązano w Warsze” 
wie „Ligę pracy“, do której każdy może 
przystąpić, Z radośzią podnosimy, że Liga | 
budsi wielki emtuzyasm i zyskuje wielu cxłos* 
ków wśród młodzieży, 

W dyskusy: nad odczytem inż. Świąt: | 4 
kowskiego, podniósł b. poseł do parlamen- 
iu dr. Wielowieyski jako członek Ligi pracy 
i od wybuchu wojny ukwalifikowany robo- | 
tnik w dziale motorowej uprawy roli, ocho* 
tnik Korpusu silnikowego W. P. doniosłość 
problemu należytego zastosowania pracy * 
unikaięciem niesłychanego tejże marnotraw* 
stwa. Umiemy walczyć xa Ojczysnę — nić 
umiemy dls niej pracować: stąd milioaf 
ha chwastów — blisko tysiąc pla 
gów motorowych na objętym przez Pol: 
skę terenach rdzewieje po polae xamiaśl 
pracować intenzywnie, x xastosuwaniem z% 
sady maksymalnego wysiłku przy ecałęd 
uwzględeieniu oszczędności sił ludzkich, © | 
mogło było d»ć już as rok 1920 plon wf” 
atarcza'ący do wyżywienia armii a znaczać 
zabezpieczenie wyżywienia ludnoś'i i utrzy” 
mania wartości waluty. Projeut odnośny: 
przedstawiony w lecie 1919 na ręce Mini- 
stra Bilińskiego opiewał na stworzenie ko” 
sztem Skarbu korpusu wyszkolonych, 1 woj- 
ska odkomenderowznych oraciy, którzyby 
przy potrójnej zmianie personalu W 
dziennej i nocnej pracy a mależytem zaopa- 
trzeniu w potrzebne środki naprawy i popp | 
du, dostarczone przez wędrownych werkimi* 
strsów pod okiem iażymierów — zadania 
temu mogli podołać. Że praca takiego zespo” 
łu prowadzoną byłsby ma podsiawis owej 
Tsylorowskiej metody (scientific manage 
meat), która jest jedynym środkiem podnie” 
sienia wydajności praey ludzkiej w jej %8- 
stosowaniu do maszyn — to pewne... Nie” 
Błychsny koszt ich sprawienia a nawet ns" 
prawy i zależność na tym punkcie od 
zagranicy — stawia ten postulat: msksy” 
malnego ieh wyzyskania przy pomocy kapi 
tału obrotowego objętego w utrzymaniu obsta- | 
gi i środków pędnych, tsk obficie zawar” 
tych w głębinach roponośnych i węglowych» 
jako jedem x nejważnićjszych postulatów eko” 
momil Rarodowej w czasie obeekym, 

Mowca popiera myśl rozwinięcia ener 
kieznej akeyi na pola uświadomienia społe* 
czeństwa, a tem samem i sfer rządzących 
Rzeczypospolitej ma punkcie wstrzyma 
nia  aiesłychanego marnotra- 
wstwa bogsetw narodowych zawar” 
tych w ziemi i pracy polskiej, które nas 
mogą postawić ma erele całego wschodu 
Europy i ugruntować nasze stanowisko Tó- 
wnorzędne wśród najkulturalniejszych Spo” 
łeczeństw. 

Mowea dziękuje serdecznie prelegento* 
wi za podjęcie tak doniosłej iniceystywy na 
obszarze Małopolski — wnosi natychmia: 
stowe zawiązanie oddziału lwowskiego Ligi 
pracy — opartego, jak w Warszawie o Sto- 


warzyszenie [ech ników jako wska- 
zany i kompetentny ośrodek odrodzenia Pol- 
ski przez podniesienie poziomu i wydajności 
pracy. 

„_. W imieniu Niewiast polskich przema- 
Wisła także gorąco p. Kozłowska, żąda- 
Jąca powtórzenia woduhnych referatów i na- 
rad we Lwowie i na prowiscyi celem naj- 
szerszego spopularyzowania tej sbawexaj 
tendencyi. 


ROSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Dzierżawy gruntów dla wyżywienia 
Wojsk Polskich. 


Celem podniesienia wydajności ziemi: 
leżącej ma kresach wschodnich w wielkie' 
ilości odłogiem i dostarczenia armii artykn- 
łów żywnościowych, wa własnym zakresie 
wyprodukowanych. D. O. G. Lwów D. O. G. 
Lublin podjęły samodzielną gospodarkę rolną 
ma wydziertawionych ma rachunek adm'ni 
Btracyi wojskowej folwarkach, Myśl ta, zdro- 
wa i zbawienna, dawno już została rozwi 
nięta w memorysle, wniesionym jeszcze w 
1918 r., na ręce pierwszego Ministra spraw 
wojsk. gen. Wroczyńskiego przez szeregowca 
wojsk samochodowych dr. Wielowieyskiego. 

Celem osiggnięcia możliwie najwię- 
kszych plonów na zsiszczonych lub zagrożo- 
nych przez wojnę lub scarchię obszarach 
kresów wschodnich Rzeczypospolitej posta- 
nawia się, co następuje: 

1. Na wojną lut aaarchią zaisz zonych 
grustac" wschodnich kresów Rxeczypospoli- 
tej podejmie władra wojskowa odnośnych 
okręgów — ma podstawie fakuliatywnych 
umów zich właścicielami, na kosst i ryzyko 
Państwa, zagospodarowanie dzierławne na 
podstawie normalnego w danej okolicy pra- 
ktykowanego exynszu. 

2. Zagospodarowanie rozpoeznie wyró- 
wnanie i wcgóla reztytueya dawnego stana 
tych gruntów ręką ludzką, jakoteż ryczałto- 
wa naprawa koniecznych d'a gospodarstwa 
zabudowań. 

3, Do przeprowadzenia właściwej usra- 
wy bedą użyte zaprzęgi wsględaie silaiki 
należące do armii wras x wojskową obsłyga, 
na podstawie szczegółowyeh przepisów. do 
użytku oddane prywatne siły pociągowe oraz 
odpowiednie narzędzia rolmieze, których ma- 
ksyma!ne zużytkowanie będzie zadaniem od- 
nośnego dowództwa 
| 4 Nasiosa dostarczane będą pod kon- 
trolą jakości ze strony Miaisterstwa rolni- 
ctwa s zapasów państwowych Nawozy Sztu- 
esne, również kontrolowane przez fachowe 
atacye doświadczalne, będą pobieraze na Ta- 
chunek Państwa w ich miejscu produkcyi i 
dostawiane do miejsca ich zużytkowania, 
gdzie będą ntrzymywane w ewidencyi i pod 
odpowiednią użyte kontrolą, 

5. Zbiory odnośnych plenów odbywać 
się będą również na rachunek Państwa i do 
państwowych oddawane składów. 

6 Zarząd tego przedsiębiorstwa pań: 
stwowego będsie się zasidował w rękach 
Ministerstwa wojny wsględnie dowództwa 
armii, która kierować nim będzie w przysto- 
Bowaniu do wojennych względnie państwo 
wych potrzeb, 

7. Jaka organ fschowy do prowadzenia 
tego zarzadu drsłać bedzie komisya sgrarno- 
wcjskowa ze współudziałem fachowców sta- 
nu cywiinego innych Ministerstw. Przy ka- 


5 


zacyę odnośnych właścicieli gruntów. 

Te komisye będą prowadziły dozór nad 
pracami wykomywanemi w danym okręgu 
przez miejscowa orgsny, będą składały spra- 
wozdania na ręce Komisyi ceatralnej, której 
przedstawiać będą wnioski i postulaty po- 
szczególnych gosz0d: rtv 

8. Miejscowy Zarząd gospodarczy bo- 
drie z zasady oddzny w ręce odnośnago wła- 
ściciela gruntu lub jego zastępcy, Zarządca 
taki będzie podlegać kontroli Komisyi okrę- 
gowej — będzie pobierał dla administracyi 
kwoty, prowadsił też odaośną rachunkowość 
i składał raporty, za co otrzyma normalne 
wynsgrodzenie, oparte na stałej płacy or:z 
udział w czystym dochodzie, a także pełae 
w naturse dla siebie oras rodzimy uirzy- 
manie. 

9. Transporty odnoszące się do tego 
przedsiębiorstwa, korzystać będą ze wszyst 
kich przywilejów | gwsrancyj jakie przysłu- 
gują transportom se.śla wojskowym na wazyst- 
kieh drog'h lądowyehi wodnych będących 
we władaniu Rządu Rzeczypospolitej. Wstysi- 
kie korespondemcye i przesyłki pocztowe i 
telegraficzne będą traktowane na równi 
z wojskowemi i będą wolne od opłat. 

10. Kwoty, przypadające na podstawie 
odnośnych umów dzierśswnyeh i wynagro- 
dień służbowych, nie będą podlegały zaję- 
ciu sądowemu i będą finansowane przez kasy 
państwowe. 

11. Umowy o objęcie inwentarza robo- 
czego, a w szczególności silników transpor- 
towych i rolniczych przez władze wojskowe 
od osób prywatnych będą uregulowane na 
podstawie osobnego rozporządrenia. 

12. Wykonanie powyżs'ych przepisów 
spoczywać będzie w rękach Ministerstwa 
wejay w porozumieniu z wyżej wymieniozą 
Komisyą, w której skład wejdą reprezen- 
tanei Ministerstwa rolnictwa, aprowizacyj, 
komunikacsi i robót publiexnycó, 

D:isiejsze wprowadzenie powyższego do 
stosuntów w Police dostosowanego projektu 
jest sprawą tak ważną, jak sprawa obrony i 
utrzymania polskiej własności kresowej w 
rękach polskich, oraz sprawa wyżywienia 
arm'i. Że po odebraniu tej własności z rąk 
grabieżców samodzielne gospodarowanie pry- 
wstnych właścicieli przez długie lata będzie 
niemoż iwe, 4a uruchomienie i maksymalna 
ich produkcy* musi być dla całego Państwa 
jednem z najważa'ejszych żródeł bogactwa 
i wyływienia jego przemysłowych okolic, 
srzeto posostsje podjęe e tego załania przez 
armię polską, która wypos'żons we wały- 
stkie środki obrony tych kresów przed po- 
snownymi najazdami, z pełnem zrozumieniem 
dost jeństwa produktywnej, dła jego własne- 
go wyżywienia słuią”ej pracy na narodowym 
:agon'e, podejmująe tradycye dawnych wie- 
ków także w przeyrowadzeniu i ochronie 
świeżej kolonizacyi wewnętrznej bezrolnych 
rodaków z zachodu, wartość tych tak rosle- 
głych a żyźnych kres'w Rzeetypospolitej do 
najwyższej podniesie potęgi. 


Telegramy FP. A.T 


Walka z tyfusem. 


Warszawa. Rada Ligi narodów uchwa- 


idym D, O, G. wsględnie D. O. E. istnieć będą 
urzędy filiaine, w których obok dowódcy 
wojskowego zasiadać będzie dwóch ławni- 
ków, wskazanych przez miejscową organi- 
liła na cele zwalcsamia tyfasu plamistego „| 


Polsee sumę 2,000.000 funtów sttarlingów, 
co wedle dzisiejzego kursu wynosi 3 miliardy 
550 milionów marek polskich. 


Fermenty gdańskie. 


Gdańsk. Omawiając ostatnie posie- 
dzenie Rady miejskiej w sprawie lasów Oli: 
wy i Sepotów. wa którem wszyscy niemal 
mowy wystąpili gwałtownie przeciw Polsce, 
pisze Gazeta Gdańska: Dossło wrescie do 
tago, że niezależny socyalista Mana zwrócił 
uwagę rezwydrzonyeh Bacyonalistów nie 
miecki”h, że jeżeli tak dnlej pójdzie, to z 
tego wyniknie ma pewno poważniejszy 13- 
targ dyplomatyczny z Polską, bo prasa już 
to zrobi, abr rzecz mależycie rezdmuchać, 


Delegacya robotnicza angielska 
w Moskwie. 


Paryż. (Radio) Temps ogłasza tele 
gram bolszewieki z Moskwy  donoszący, że 
angielska delegacya robotnicza przybyła do 
Moskwy w niedzielę wraz ze skandynaweką 
de'egscyą robotnierą i presydłynm amery- 
keńskiego Czerw. Krsyłta. Jeden z komisarzy 
ludowych oświadczył w przemówien'u powi- 
talnem, że gdyby 6 milionów robotsików 
ang elskich podniosło swój głos, wówczas 
lud rossyjski przezwyciężyłby wszystkie tru- 
dności i czerwony sztandar powiewałby nad 
całą Anglią. 


Krętactwa niemieckie. 


Bytom. Pomimo zdemaskowania ze 
stromy polskiej, niemieckich fałszerstw, do- 
tyczących rzekomego zbrojnego sprzysiężenia 
nolskiego na Górnym Sląsku, wrocławska 
Shles Volks-Ztg. odwata się ogłaszać w dal- 
szym ciągu różae rzekoma tajne dokumenty 
polskie. Ostatnim tikim dokumentem jest 
rzekomy rozkaz polskiego sztabu generalnego, 
który wzywa tajne organizacye na Górnym 
Slązku do przedłożenia wykazów osób szere- 
gólnie zasłużonych, w celu odznaczenia ich 
orderami za wierną służbę, które „dziadek 
Piłaudski* — jak się wyraża pismo — usta- 
nowił dla żołnierzy polskich na Góraym 
Blązku. 


Bytom. Strajk dzieci szkolnych z po- 
wodu opornego stanowiska nauczycieli mie- 
miackieh, wobec nauki języka polskiego, roz- 
Bzerza Się coraz więcej ma Górnym Śląsku, 
Ladność wiejska wypędza mavczycieli tych 
ze swoieh gmin. Dzieci szkolne organizują 
Bame posterunki strajkowe, które mie dopu- 
szczają do szkół mieuświadomionych lab ła- 
mistrajków. Sprawa szkolna staje się na 
Górnym Sląska coraz po rażniejszą. 


Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
wsrzyszenia urzędników i funkcyonarynszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
mocy dla ofisr górno - śląskich następująca 
składki : 

(Ciąg dalszy). 


Wiśniewska 20 korn, dr. Poluszyński 
20, Belina 20, dr. Starzyński 10, Wernero- 


wiez 2. Kipkowski 1. Pająkowa 2, Walcze- 
wska 3, Świtalska 2, Hońska 2, Badnarska 
10 kor., Diskówna 2 kor., Hoński 3 kor. 
Diskówna 2, Hoński 3, Maryan Hałajewski 
10, Jan Maszkowski 10, Popiel 20, Ceillig 
20, Gonsowiez 20 Badnarczyk 10, Witz 5, 
Stępień 10 Rogulski 5, Kozskiewiczówna 5, 
StaBisława Jajużyńska 5. Richter 5, Stani- 
eław Gardoliński 10. M. Brzozowska 5, Li- 
sowska 5, Szaliński 10, Lewicka 5, Antoni 
Markowski 10, Figiel 5 Dudziński 200, Zofia 
Balwierczakówna 10. Józef Biodrowicz 5, Wła- 
dysław Bogusz 5, Andrzej Bugiera 10, Ka- 
rol Ciombor 10, Jan Czerwiński 5, Antoni- 
na Dwornieka 5, Zofia Fripplowa 5. Józef 
Gawlikowski 10, Andrzej Haliński 10, Wła- 
dysław Iglot 5, Bronisława Jaykówna 5, 
Jersowski 5, Alfred Jędrzejowski 5, Marya 
Kuczyńska 4, Józef Kurssiewiez 40, Stani- 
sław Cbytło 10, Mackiewicz 5, Stanisiaw 
Mahorowski 5, J, Moskal 5, Leom Niemiec 
4, Władysław Obacz 5, Eugenia Piątkowska 
4, Bronisława Piętniewiczówna 5, Jatób Po- 
krywka 5, Aniela Prochownikówna 6, Ma- 
rya Lisówna 5, Woje'eeh Pudełko 10, Wła- 
dysław Redwański 10, Frauciszek Rogoziń- 
ski 10, Józef Serwa 50, Mieczysław Strze- 
lecki 5, Józef Stramik 10, Jędrzej Styrkosz 
10, Stanisława Sxctęsna 2, Janina Topor- 
kówna 10, Antoni Turkowski 5, Tadeusz 
Wrześniowski 50, Józef Wyszatycki 10, Mie- 
ecysław Zieliński 40, Tadausz Łodziński 30, 
Feliks Chmielowski 20, Julian Bogaczewicz 
20, Jan Grabowiecki 20, Dawid Bergsteim 
10, Kazimierz Jankowski 10, Władysł:w Ha- 
miszewski 6, H-iena Hóbnerówas 10, Serka 
Hors:howska 10, Greglińscy 15, Boiarska 
10, dr. Wróblewski 20. Nachele: 6, Marie 
10. Dominik Ptassnik 5. Józef Zbromiec 5, 
Grono nauczycieli i młodzieży dyrekcyi gim- 
nazyum w Tłumaczu 100 koron. 


Raczelny i odpówiedziainy redaktor ; 
STANISLAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nia bierze odpowiedzialności: 


NEERNREENNNENE NEJ ENENENENENESNU 
Zakład dentystyczno-stechniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki & (Kino Marysieńka). 
RNENZZUNNZKKOKE EE UKENENENNENKE 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


m -i dla pań i panów oraz komple- 
IE Izna tne wyprawy Ślubne także z 
dostarczonego materyału w 
ITrajowej Fabryce Bielizny 
SZYMONA RADA 
Lwów, ullca Słowackiego L. 2, 


Baronowa Qrczy. 57) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

Chauvelin pochylił się naprzód nad sto- 
łem i oparł brodę Ba rok"; Collct również 
nachylił się do niego i obaj ukradkiem oglą 
dnęli się poza ciebie, czy jakieś ciekawe u- 
cho ich nie podsłuchuja. Teraz zapłonęły 
blade oczy Chsuvelin'a nienawiścią i niens- 
syconą chęcią zemsty, tak silną, jsk żądza 
krwi Ovllot'a; chwiejne światło łojówek rza- 
eało groteskowy cień na jego czoło, a usta 
jego przybrały tsk ostre linie zaciętego okru- 
cieństwa, że brutalay prostak spojrzał teras 
na niego ze zdumieniem, węsząe tn jakąś 
głębię ucznć dla siebie niepojętą. Powtórzył 
swe pytanie szeptem: 

— Jakiej broni cheasz użyć ma tego 
przeklętago szpiega, obywatelu ? 

— (Chreę go shańbić i ośmiestyć! — 
odparł tamten spokojnie, 

— Bal 

— Dəm mu w zsmian życie żoBy i 
własne. 

— Tu kobieta cię już uprzedziła.. on 
odmówi, 

— Zobaczymy. 


— To są szełone myśli, obywatelu i 
słe oddasz usł gi Republice oszczędzają” jej 
nsjgorstego wroga. 

Długi, sarkasty*zny śmiech wyrwał się 
z ust Chauveliwg, 

— Oszetędzić go? — Oszczędzić Czer- 
wonego Biedrzńeva!,.. — krzyknął: 

— Nie, obywatela nie obawiaj się tego. 
Wierz mi, mam plan w głowie, który obali 
i unicestwi tego znienawidzonego przez Ras 
człowieka, lepiej miż twoia gilotyna; plan. 
który : ukóstwionego bohatera pół-bcga Ar- 
glii uczymi przedmiot nienawiści i po- 
gardy.. Aeh, widzę, że zaczynzsz mię rosu- 
mieć.. Curę go ttk okryć Śmiesznością, aby 
jui sams nazwa tego rriydreżnego kwiatka 
wzbudzała śmiech i lekceważenie, Tylko w ten 
sposób uwolnimy się od tej istuej zarazy 
szpiegów 3ugialskich, wówczas jsdynie esła 
ta Liga Czsewonego Biedrzeńsa stanie się 
czamó przebrzmiałem, gdy jej przywódea 
stawiany teraz na piedestale pół:boga, będzie 
zmuszony szukać ucieczki w samobójstwie, by 
ujść pogardy całego Świata 

Chauvelin. mówił cicho, prawie szep- 
tem, a eeho ostatnieh jego słów skonało w 
wielkim zaniedbanym. pokoju, jak dłogie 
westchnienie. Nastało taraz śmiertelne mil- 
czenie; słychać było tylko szum wiatru na 
dworze i miarowy odgłos kroków warty, pil- 
nującej drogocennej zakładniczki w Nrze 6. 

Obaj patrzyli teraz prosto przed siebie, 


Collot d'Herbois na pół z niedowierzaniem, 
pół z lekceważeniem. nie uznawsł ty'h pla- 
nów. które wydawały mu s'ę dziwaczne > 
niezręezne; om lubił tylko prosty proceder 
summarvcznego śledstwa, gilstyny, lub swo- 
ich kapitalnie obmyślanych „tobieli* Nie 
pojmował on, że śmieszność czy hańba może 
unicestwić człowieka w jego działalności i 
wolałby usunąć na kok Chauvelie'a, obciąć 
głowę tej kobiecie na górze a potem próbo- 
wać, ozy uda się pochwycić jeszcze i jej męża. 

„Lecz roskazy Komitetu Publicznego 
Bezpieczeństwa były bardzo stanowcze: misł 
on być dodany Chauvelin'owi jako pomocnik, 
nie «zwierzchnik i miał go słuchać we 
wszystkiem. Nie śmi:ł wię: przywłaszczyć 
sobie tutaj żadnej inieystywy, bo gdyby mu 
się potem nie ud:ło, exekałaby go straszli- 
wa kara, 

Zadowolony mógł być przynajmniej z 
tego, że Chsuvelin sgodził się ma jego »ro- 
jekt zgilotymowania jednego esłonka każdej 
rodriny w Boulogne na wypadek gdyby Mar- 
guericie udało się uciee. 

Połał ten projekt, czuiąs, Że plan 
Chsuvelin'a były jakieś bardzo skompliko- 
wane i niejsane a przedewszytkiem niewy- 
starczające i że może pomimo wszystko tom 
angielski awanturnik i jego żona jesz'ze raz 
go wystrychną ma dudka, a wt'dy zostanie 
wielka krwawa rekompensata rzezi w Bou- 
logne. 


Lecz Chsuvelin był zupełnie zadowo- 
losy. Wiedział on, że w obecaych okoliczno- 
ściach sni Sir Percy, ani Marguerita nie bẹ- 
dą próbowali się wymkaść. Ex ambasador 
mieszkał był w Anglii, znał pojęcia klasy 
społerzaej, do której tych dwoje należało, 
i był przekonany. że żadne usiłowania uwol- 
nieaia L»dy Biskeney nie będą przedsię- 
wzięte, jak dłogo obecny, nieludzki roskax 
przeciw podporze każdej rodzisy będzie trwać 
w swej mocy. 

O tak! Srodki ostrożności były najsu- 
pełuiej wystarezaiące, Cbaurelin był o to 
spokojny. W przeciągu 24 godzin będzie miał 
w ręku człowieka, który go tak zuchwale 
wykpił przed rokiem; dzisiejszej mocy zaś 
możs spać spokojnie — całe miasto będsie 
trzymać straż nad cenną zakładniczką, 

— Pójdziamy teraz spać, obywatelu — 
zaproponował koledze, który zmęczoay i zły 
przerzueał mu papiery na stole, Trzeszcząey 
Szelest, który przytem robił, drażnił rozbite 
nerwy Chauvelin's Chciał już raz być sam, 
s obecność teqo xaspanego gbura psuła mu 
uroczysty nastrój, 

Ku jago zadowoleniu, Ocllot maruksął 
ceś kwaśno, ale twierdząco. Powoli i leniwie 
wstał z krzesła, przeciągnął członki, otrząsł 
Się znowu, jsk pies i stinąwszy swojemu ko- 
ledze głową, bez słowa wyszedł s pokoju. 

(Ciąg dsalazy nastąpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


z NE" 


Licytacye. 


E. 1194/12, E. 387/12, E. 3101/18, 
E. 3755/18, E, 208/18, E. 31,20, E. 10,19. 
W sądzie tutejszym biuro Nr. II. odbędzie 
się licytacya następujscych nierachom=ści: 
1. sj gospodarstwa wiejskiego w Zawisrni 
Nr. 193 wyk, hip. ocenionego na 29.429 kor, 
40 h, b) gospodarstwa wiejskiego w Zawi- 
arai Nr. 1168 wyk, bip ocenionego za 402 
koron dnia 2 lipes 1920 o gods. 11 przed 
południem; 2 gospoderstwa wiejskiego w Woj- 
sławicach Nr. 418 wyk. hip. ocenionego na 
1281 kor. 86 h. dnia 22 czerwca 1920 r. 
o godx. 1i przed południem; 3 domu w So- 
kalu Nr. 922 wyk. hip. ceenionego na 2 772 
koron dnia 28 października 1920 o godz. 9 
przed południem; 4. gospodarstwa wiejskiogo 
w Kopytowis Nr. 574 wyk. hip ocenionego 
na 1.105 kor. daia 28 paździeraika 1920 r. 
o godzinie 9 przed pcłuduiem; 5. domu 
miejskiego w Sokalu Nr, 1434 wyk. hip. 
ocenionego na 28070 krr. dnia 2 lipea 1920 
o godzinie 10 przed południem; 6, połowy 
domu miejsk ego w Sokalu Nr. 1092 wyk. 
hip. ocenionego ma 13.133 kor. 50 h, dnia 
2 Tipat 1920 o godz. 9 przed południem; 7. 
posiadłości wiejskiej w Korczynie Nr. 193 
wyk, hip. oceniomej na 500 kor. dnia 2 lipca 
1920 r, o kods, 11 przed południem. Naj- 
niższa oferta miżej której sprzedał n'e na- 
stąpi wynosi ad 1, a) 19619 kor. 60 h., 
ad 1. b) 268 kor, ad 2. 615 kor. 98 h, 
ad 3, 1.386 kor, ad 4, 552 kor. 50 h., 
ad 5. 14086 kor., ad 6. 6.566 kor. 75 b. 
ad 7. 500 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w odd'iale kancelaryjnym na 
odwrotnej stronie oznaczonym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę- 
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia, 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi Bię 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dxibie sądu zamieszkałego, 


Sąd powiatowy. 


Sokal, 15 maja 1920. (4713) 


Rozmaite obwieszczenia. 


O, I. 374/18 (18). Przeciw Nyko!e Dow- 
haniukowi Łes'a ze Słobódki polnej, którego 
miejste pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do sądu powiatowego w Giwoźdźcu przez 
Maryę Palij Wasyla ze Słobódki polnej po- 
sew O zwrot owcy i jsgnięcia zn. Na pod- 
stawie pozwu względnie zpela*yi wniesionej 
do sądu okręgowego w Kvłomyi do lez. BO. 
BI. 201/19, gdy poswsnemu wezwanie av 
rozprawy dvręczonem nie zostało, Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się p. 
dr. Juliana Sobelsohaa adwokata krajowego 
z Głwoźdzea kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki tenże w Sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I, 

Gtwoździec, dnia 5 stycvnia1920, (4597) 


C. I. 168/20 (1). Przeciw Piakasowi 
Gleicherowi z Gorlic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu okręe 
gowego w Jaśle przez [zrae!a Gleichera poz w 
o zniesienie spólności realuości. Na podsta- 
wie pozwu wysnaczeno pierwszą audyencyę 
na dzień 16 kwietnia 1920 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Pinkssa Q «:ch:ra 
ustanawia się p. dr. Qabryszewskiego w Ja- 
śle kurstorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pin- 
kasa Gleichera w rzeczonej spr=wie na jego 
koszt i piebezpierzeństwo dopóki on w sąduie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Jasło, dnia 23 marca 1920, (4625) 

OL 875/18 (11). Przeciw Nykole Dow- 
haniukowi Łesia ną Słobódki p lnej, którego 
miejsee pobytu jest nieznane. wniesiony zo: 
stał do sądu powiatowego w (twoźdzcu przez 


Annę Onufrejezuk Iwana xe Słobódki polnej ; kuratorem Pawła Markiewieza w Borsęcinie 


pozew o wydanie 1 owcy i 2 jagniąt zpn. 
Na podstawie tego poawu wzg'ędnie apelaeyi 
wniesionej do sądu okręgowego w Kołomyi 
do lex. Be. HI, 202/19 gdy pozwanemu we- 
zwania do rozprawy aptixcyjnej dorętzenem 
nia zostało. Celem strzeżenia praw pozwa- 
nego ustanawia stę p. dr. Juliana Sobelsohna 


„adwokata krajowego w Gwożdzcu kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki tenie w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL, 
Gwoździec, dnia 5 styczn a 1920, (4597) 


C. I, 162/20. Przeciw Mordkowi Leib 
Arbeit, kupeowi z Turki którego miejsca po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Turce przez Jana Komarnie- 
kiego syn £ukasz:, gospodarza w Turce po- 
zew o zeznanie dokumentu 1 dostarczenie de- 
klaracyi ekstabulaeyjnej. Na podstawie po- 
zwu wyznaczoną została audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 8 czerwca 1920 godz. 9 
rano, sala Nr. 18 Il, piętro. Celem strzeże 
nia praw pozwanego ustanawia się p. adwo- 
kata dr, Dawida B-rlsteinu w Turce kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
pozwaatgo w rzeczonej Spiawle Da jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zawmianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarka, dnia 15 kwietnia 1920. (4602) 


L. 2294 K, L, 14 (4714 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy rozporządzenia wykonawczego 
Prezesa (iłównego Urzędu Likwidacy n: go 
w przedmiocie likwidacyi „Wojennego 4a- 
uładu dla obrotu zbożem wo Lwowie w li 
kwiaacyi* z 15 kwietnia 1920 podaje sg do 
publicznej w adomości, żo wśzclkie preten- 
sye do powyższego Zakładu nalezy zgłasiać 
(przy równoczcsuem przedłużeniu dowodów 
na ich poparcie) pod adresem Zakładu Lwor, 
ut. Lindego l 9 LIL. p. pisemnie, lub ustaje 
w godzinach urzędowych, w terminie ne 
pizekiaczalnym do 30 ezerwca b. r. włącznie. 


Lwów, dnia 18 maja 1920, 
Wojenay Zakład dla obrotu zbożem. 


Dyrektor: Komisarz Gł. Urzędu 
Dr. Gałuszka m. p. Likwid, Badia Riądu: 
Podlesti m. p, 


©. 81/20, Przeciw Janowi Rafaczowi 
syn Antoniego „Sobon“, ktorego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Czarnym Dunajcu przes Mi 
chała Mrugały zs Btarego bystrego pozew 
o uzuanie wś.BuOść. Na podstawie poswu 
wyznaczono giowdą respczwę w Eąddzie po- 


wiatowym w Ozaruysa Dunajcu ma dsiem 1f 


ligca 1920 goaz. $ rano. Celem strzezenia 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
fiafacza ustanawia się p dr. Szymona kaca- 
nowera adwokata w Oisragm Dunajcu kura 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
R»fucza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Czarny Dunajec, dnia 5 maja 1920. (4687) 


O, I. 878,20. Przeciw nieobiętej masie 
spadkowej ś. p. Szesepanie Jaruszoewskim w 
Trościańcu wniesiony został do sądu poxia- 
towego w Mikołajowie przez Chaima Sucż e- 
ra Hsniga kupca w Mikołsjowie poz:w o 
zagł=tę 1400 Marek spn, Na podstawie po- 
zwu wyznacia się audyeacyę na dzień 9 
czerwca 1920 godz, 8 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 1. Ueiem strzeżenia praw pozwa- 
nej masy spadkowej ustanawia się kurato- 
rem, p. dr. Kibitza w Mikoł. jowie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę spadkową W rzeczonej sprawia 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ta w sadzie Się nie zgłosi, lub pełnomo- 
cenika nie zamianu,6, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikołajów dnia 27 kwistaia 1920. (4678) 


C., 87//20/. Przeciw Pawłowi Ci: sli 
z Rylowy obecnie niewiadomemu x miejsca 
pobytu i nieobjęte) masia spadkowej Ś. », 
Fraac szki Cieśla wniesiony został pozew do 
sądn powiatowego w Radłowie o uzuanie 
prawa własności. Na podstawie pozwu wy- 
znaczoną została rozprawa uż drień 11 czerwca 
1920 o godzinie 9'30 ramo. Celera strzeżenia 
praw Pawła Cieśl; i nieobjętej masy' spad 
kowej ó. p. Franciszka Cieśla ustanawia się 


na okrajkach. 

Tenże kurator zastępowsć będzie Pawła 
Cieślę na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radłów, dnia 12 kwietnia 1920. (4665) 

C, II, 95/20. Przeciw Nykole Bojko, 
którego miejsce pobytu jest nieznaae, wnie- 
siony zost.ł da sądu powiatowego w Kałuszu 
przex Msgię Duda pozew o własności i in- 
tabulacyę. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę w tut. s; dsie na dzień 16 ererwca 
1920 r. godzina 10 rano Sala Nr, II, Celem 
strzeżenia praw Nykoły Bojko ustanawia się 
p. Annę zı Tkaczuków Bojko, gospcdynię 
w Wierzchni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Nykołę 
Bojko w rzeczonej sprawie ma jeg3 koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kałusz, daia 27 kwietnia 1920. (4677) 


Konkursa 


L. 833/20 (4705) 


Ogłoszenie konkursu 


Zarząd żupy solnej w Dolinie rozpisuje 
niniejszem konkurs ma posadę lekarza sali- 
narnego drugiej kategoryi w Dolinie, Do po- 
sady przywiątane jest wynagrośzenie w Wy- 
sok: ści płacy urzędników państwowych w X, 
klasie rangi t. j. roczaych 2,200 kor, i ry- 
ciałt na objazdy 250 kor, rocznie, ponadto 
oprócz płacy przysługują lekarzowi salinar- 
nemu przypadające dodatki wojenae 1 dro- 
ż;źnisne, Posada powyźsza połączona jest 
z prawem do emerytury, 

Chcący uryskać powyższą posadę mają 
wykazać, oprócz dostatecznego fizycznego 
usd:lnien s, nadto mastrpują e warunki: 

1. Obywatelstwo Polskie. 

2. Dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do praktyki lekarskiej. 

3, Nieckaritelny charakter. 

4. Znajomość języka polskiego. 

5. praktykę najmniej dwuletkią w zwo- 
dzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony 40 rtk życia. 

Międ :y kandydatami pierwszeństwo mają 
ci, co wykażą się dwuletnią siuśbą w Szpitalu 
powszechnym, po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egraminem ficykackim. 

Podan'a należycie udokumentowane 
wnosić naluży do Zarządu żupy colnej w Do- 
łiaie w tarminie nieprzekraczalnym do 31 
maja 1920, 


D»lina, dnia 18 mx»ja 1920. 


Rsdea górniczy: 
I ż, Korde: ki, 


Kmortyzacye. 


T. 140/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzaeyjnego. Na wniosek Oddsiału Ge- 
neralnej Prokuratoryi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi i mastępn ą:ej rzekomo 
zrabowanej ks ążeczki w*sładkowej Powiato- 
wej Kasy sstczędności w Rudkach Nr. 2105 
ua kwotę 500 K opiewającej na rzecz fun. 
dacyi mszaluej im. śp. Jurka Hajdukowskie- 
go przy gr. kat, cerkwi paraf. w Podtaj- 
czykach z fihą w Kołbajowiesch » ystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 


Sąd ok”ęgowy, Oddział V. 
Sambor, 10 paźd iernika 1919, (3129) 


T. V. 48/20 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mi- 
chała Przepiiińskiego zarządcy podatkowego 
w Trembowli podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa 
pie ów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześsin miesięcy 
od dnia p erwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W rasie przeciwnym uznałby sąd 
o upływie tego terminu te papiery warto- 
ciowe 13 umorzone. À 

Oznaczenie papierów wartosciowych : 


Karta zsstswnicza Filii Bisku hipotecznego 
w Tarnopolu Nr, 57160 na zastawiony tam- 
że zegniek srebrny „Omega“ i słoty łańeu- 
szok za kwotę 28 koren. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, dnia 20 lutego 1920. (3576) 


T. IV. 13,20 (2). Zarządzenie umorzenis 
papierów wartościowych. Na wniosek ks. 
Franciszka Stzszałka probaniezs w Tegobo- 
rzy podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
ściowych, które wnioskodawcy miały zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłcsze= 
nia przedłożył temu sądowi; także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto: 
ściowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
1) książeczka wkładkowa Nowosądeckiej K asy 
oszczędności Nr. 37178 na kwoę 2000 K 
opiewająca na imię i nazwisko ks, Franci- 
Brka Staczałka. 2) książeczka wkładkows 
Nowo-sądeckiej Kasy oszczędności Nr. 46444 
na kwotę 5000 K oriewaiąca na imię i na- 
zwiako ks. Franciszka Staszałka. 3) ksiąte- 
cska wkładkowa kasy zaliczkowej w Nowym 
Sącza Nr, 13146 opiewająca na kwotę 1000 K. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Są6s, dnia 27 lutego 1920, (2670) 


Kuratele. 


P. JII 159/18/9, Tus, uchwałą z dnia 
21 p:ździernika 1918 L. III. 27/18/7 pozba- 
wioną Perle Eigl'r prywatną w Stryju cal- 
kowicie własnowolności x powodu choroby 
umysłowej. Kuratorką ustanowiono Cbsję 
Friedler w Stryju. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 22 stycznia 1920. (2404 3—38) 


P. V. 102/14/5. Sąd powiatowy w Jaśle 
jako władza nadkuratelarna zswieszeną nad 
Karoliną Syrkową, x Łajse w moe uchwały 
x 6 maja 1914 L, V. 7/14/7 kuratelę znosi. 


Sąd powiatowy, , 
Jasło, dnia 23 kwietnia 1920. (3975 2—2) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. V. 37/20 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmariego, Pawło 
Siewezuk prodzony 6 lutego 1887, rolmk z 
Horodniey, powołany w czasie cgólnej mo- 
bulizacyi Go wojsks austryackiego, opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania ijako 
żołnierz brał udział na wojnie światowej, 
Od roku 1914 mie daje o sobie Żadnego zma- 
ku życia, Co stwierdza świsdectwo gminy 
Horodniey z daty 21 lutego 1920, 

Gdy zatem można przyjąć, że zacho- 
dzą wymogi ustawy uznania za xmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Zofii 
Szewczuk postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, Wydaje się przete ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi salbo kuratorowi 
panu dr, Feilesowi, adwokatowi w Tarao: 
polu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie- 
nionym. 

Pawła Szewczuka, na wypadek gdyby 
żył, wzywa sig, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, ma ponowną 
prośbę po dniu 1 listopada 1920 rosstrzy- 
gnie o uznaniu xa zmarłego i o uzaaniu mał: 
żeństwa za rozwiątane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4695 2—8) 


T, IV. 53198 (8). Zarządzenie postę” 
powania celem udowodnienia śmierci. Sala- 
mon (łoldfisger x Tarnowa powołany w ers- 
sie mobil zacyi do słutby wojskowej przy 32 
p. obrony krsjowej, {ostał następnie wysla- 
ay na front włoski, gdzie w walkach na 
Doberdo dnia 21 pażdziernika 1915, jak 16- 
znał zaprzysiężony Świadek Herman Spira, 
wskutek zawalemla się okopu od uderzenia 
granatem w którym się znajdował, został ti= 
Sypany ziemią, belk*mi i deskami i mieza- 
wrdni» zginał na miejscu, 

Gdy wobec powyższego jest prswdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza się na wniosek Fe: 
leyi Goldfinher postępowanie, celem udowo 
dnienia zasziej śmierci, a zarszem ogłasza 
się weawanie, ażeby do dnis 1 wrsećnia 


1920 slbo sądowi albo p. dr. Karolowi Fu- 
Siarakiemu, adwokatowi w Tarnowie, która- 
80 ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 
Mości o zaginionym. 


Po upływie powyśszego ezasokresu i po 
Przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teczaie o waiosku, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Tarnów, 20 kwietnia 1920, (4617 3—8) 


T. IV, 146,19 (4). Zarządzenie postę- 
Powania celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Alberski z Chechoł w czasie mobilizaeyi po- 
Wołany do służby wojskowej po przydziele- 
nia go ma krótki czas do posterunku źamdar- 
Meryi w Ropczycach, wr, 1918 po zawarciu 
Tozejmu z Rossyą na front albański, W roku 
1918 zachorował w Albsnii na malaryę i zo- 
stał odesłany do szpitala w Sxutari, zkąd 
pisał dwie kartki donoszące o swej chorobie, 
z których ostatnia madeszła do żony w pat- 
dzierniku 1918, poczem wszelki ślad o nim 
zaginął, 

üdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i $ 2 ustawy zdnia 31 marca 
19168 Dz. p. p, Nr, 128, zarządza Się ma 
wniosek Karoliny z Kopslów Alberskiej po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osby za zmarłą, a zarazem ogłasza Sip we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
Rionym sądowi, albo p. dr. Tadeuszowi 
Folnerowi, adwokatowi, którago ustanawia 
Bię kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego, 

Tomasza Alberskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
maja 1921 sąd tat, na ponowną prośbę orze- 
knis ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Tarnów, 10 kwietnia 1920. (4621 2—8) 


T, V. 21/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania eciem uxuania za zmarłego. Mikołaj 
Pańków urodzony 15 grudnia 1887 rolaik z 
Bermadóski powiat Trembowla, powołany w 
exasie ogólnsj mobilizacy: do wojska austrya- 
ekiego, vpuścił od r, 1914 swoje miejsce za- 
mieszkania 1jako żołnierz brał udział w woj- 
nie Światowej. Od ruku 1914 nie daje o 80- 
bie zadnego zaaku życia, cz stwierdza świa- 
dectwo guuny Beruadówka z daty 8 marca 
1920, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zinarłego, przeto za 
|  rządza wię na prośbę šcny jego Julii Pań- 
ków posiępowanie, celblu ukńażia ża Aiat- 
łego, Wydaje się praeio ogolne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub karatorowi p. dr. 
J;mpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyżej wymienio- 
Rym 


Mikołaja Pańków, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
Banym sądem, lub w inny sposob dai znać 
„9 Sobie, ląd tat. ma pusowny wniosek po 
M Adam 1 pazdzier. 192V rozstrzygnie o uznaniu 
| ža ziQariego io uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4433 2—3) 


T. V. 69/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznaula za zmarłego. Stefan 
Pańczuk urodz ny 13 iipca 1890, roinik z 
Hłuboczka małego powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólnej mubliizacji do wojska au- 
Btryackiego, opuścił cd r. 1914 swoje miej- 
Sce zaiciesikapia i jako zołnierz brał udział 
w wojnie światowej. Od r, 1914 mie daje o 
Sobie żadnego znaku życiu, co stwiordza 
świadeciwo gminy Hauboczex mały z dary 
21 lutego 1920, Zezneniami świauka Zachar- 
ka Sikorskiego stwierdzonem zostało, iż Ste- 
fan Pańuzuk brał udział w bitwie pod Pod- 
hzjcami i z bitwy tej nie wrócił. 

Gdy zaton moznz przyjąc, że zachodzą 
Wymogi uzaania go za zmarłego, przeto z- 
tządza sių na waiosek żony jego Teodozyi 
| Pańczuk postępowanie, cviem uznania ża 
zmariego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzieioao sądowi lub xuratorowi p, 
dr, Osykalakowi, adwokatowi w Tarnopo- 
la, wiadomosci o powyżej wymienionym, 

Stefana Pańtzuka, na wypadek gdyby 
żył wzywa sig, aby Stawił Sig przed pod- 
paanyiu sądem, lub w imay sposob dał znac 
o sobie. Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 1 paździermika 1920 r. rożstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeń- 
Bywa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 10 marca 1930, (4333 2—3) 


T, 346,19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem uzuania xa zmarłego. Mikołaj Jan Kor- 
wia urodzony 3 sierpnia 1989 w Jureczko- 
wej, żołnierz 10 py. Zsprzysiężeai Świadko- 
wie aeznail, że teaże pod kodlesiu koło 
Gorycyi 20 października 1917 odniósł śmier- 
telną ranę w brzuch i zmarł, 


7 


Gdy sstem można przyjąć, że zaietnie- 
ją warunki ustawowego demniemanis śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy cyw., i § 7 usta- 
wy 1 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Ludwika Przy- 
sieckiego postępowanie, eelam uznania wy- 
mięnionej osoby za zmarłą, a zarazem Ogła- 
sxa się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi, albo panu dr. 
Elisszowi Mantlowi adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego ustanawia się kuratorem, 

Mikołaja Jana Korwina wzywa się, aby 
atawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezskute- 
exnym upływie 6 miesięcznego okresu od 
ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na pono- 
wną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (4487 2—3) 


T. 44,20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmasłego. Jakób (Jacko) 
Petryk urodzony 2 kwietnia 1872 w Boniowi- 
cach 1tsm zamieszkały, syn Tymka i Kseni, 
żołnierz obrony krajowej, zmarí w marcu lub 
kwietniu 1916 jako jeniec wojenny w szpi- 
talu w Bossyi. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy eyw, i ustawy z 
16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 30, przeto 
wdraża się ma prośbę Katarzyny Petryk po- 
siępowanie, celem uzaania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż za- 
wartego 2 maja 1900 z Katarzyną Petryk za 
roxwiązane, a zarazem ogłasza SIĘ WezWa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p. dr. Wojtowiezowi, adwokato- 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- 
ratorem i cbrońcą węzła małżeńskiego. 

Jakóba (Jacka) Petryka wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
iub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Po bszskutecznym upływie 6 miesię- 
cznego crasokresu od dnia ogłoszenia edyktu 
w Gazecie, sąd na ponowną prośbę orzekanie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 27 marca 1920, (4485 2—3) 


T. IV. 142/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jozef Xa- 
ładyga z Bndgoszczy powołany w czasie mo- 
pilizacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
szeregowiec przy 17 pp, został następnie 
wysłany Na front rossyjski, gdzie jak zeznał 
świadek Piotr Nega na podstawie wiadomo- 
ści zasiągniętych od jego towarzyszów broni, 
w czasie waik pod Dęblinem w października 
1914 r. albo poległ, albo został zabrany do 
miewoli. Ostatnią wiadomość pisaną otrsyma- 
T ma od mego w dam 11 pażdziernika 

ady zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki astawowego domniemania śmierc! 
w mys $ 24 L, 2 ust, cyw, i $ 1 ustawy 
z daja 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 126, 
przeto zarządza się ma wniosek Małgorzaty 
Saładyga posiępowamie, celem uznania za 
zmariego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, ażewy uuźlólone sądowi albo kuratorowi 
p. adwokatowi dr, Władysławowi Syruczko- 
wi, krócego ustanawia się równoczesnie 
otrońcą węzła małż.ńskiego — wiadomosci 
0 powyż wymiesionym. 

Józefa Saładygę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisasym sądem lub w imay 
spoa0b dai znać o Sobie. Sąd tutejszy na po- 
nowRą prośbę po dniu 15 grudnia 1x20 roz- 
Sirzygnie tStatetznie 0 uznaniu zazmariego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 14 kwietnia 1920, (4619 3—3) 


T. 12/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Bikorski syn 
Jerzego i Melann, lst 38, urodzony 1 zamie- 
szkaży w Uieplicach, jako zapasowy rezer wi- 
sta 90 pp., brał udział w potycace z woj- 
skami rossyjskimi na froncie wołyńskim w 
lecie 1916 1 od 30 sierpnia 1916 żadnej wia- 
domości o sobie nie dał, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierel w 
myśl $ 24 i 277 ust. cyw, i ustawy z 16 
lutego 1853 Dz, p. p. Nr. 20, przeto wdraża 
się na wniosek Anny Bikorskiej postępowa- 
nie, celem uznamia Wymienione) 0809y za 
zmarią 1 uznanie małżenstwa tegoż, zawar- 
tego 15 lutego 1914 za rozwiązane, a zara- 
zem ogłasza sig wezwanie, apy udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub pana 
dr. (ilanzowi, śaawokatowi w Przemyślu, 
którego zarazem ustanawia Się kuratorem i 
obroneą węzła małżenskiego. 


Jana Sikorskiego Syna Jerzego wzywa 
sig, aby przed niżoj wymienionym sądem 
się stawił, lub w imny sposób uwiadomił o 
swem życiu, Po dmiu 15 września 1920 sąd 
tutejszy Ra poROWNĄ prosby orzeknie osta- 
tecznie 0 wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 11 marca 1920, (3916 3—8) 


T. 130/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Marcin Borowiak 
syn Antoniego i Konstaacyi, urodzony w Wie- 
lunicach 11 listopada 1887, żnłaierz 18 p. 
piechoty strzeleów, zmarł jako jeniec woj- 


Tarnowie, którego rówriocieśnie ustańawis 
się kuratorem, adzielono wiadomości o za- 
ginionym, 

Fo upływie tego terminu i po prze- 


(irowo dwodów, sąd orseknie ostate- 


skowy w sspitalu w Ksiaginie gubernii Niż- | cznie © wniosku, 


gorodzkiej 22 grudnia 1916. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 217 ustawy cyw. i ustawy 1 
16 lutogo 1888 Dz. p. p. Nr. 20 i$ 7 
ustawy z 16 laiego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Borowia- 
kowej postępowanie, celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń- 
stwa tegoż, zawartego w Miżyńca dnia 17 
czerwca 1918 z Marya s Szwertlichów Boro- 
wiakową xa rozwiąsane, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub p. Franeiszkowi Ra- 
driszowskiemu, motaryuszowi w Niżankowi- 
cseh, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Marcina Borowiaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku- 
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnie ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę  orzeknie ostatecznie 0 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 kwietnia 1920. (4489 2—8) 


T. 82/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłege. Antoni Kucaba 
syn Bazylego i Zofii, urodzony w Nienado- 
wej 5 czerwaa 1888, żołnierz 10 pp., padł 
w walce pod Lublinem w jesieni 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cywil. i ustawy 
z daia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na wniosek Anny Kucaba 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
1awaitego w Dubiecka 23 listopada 1911 z 
Anną z Golinowskich Kacaba za rozwiązane, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Bawiczowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń- 
cą węzła małżeńskiego. 


Antoniego Kueabę wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lup w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bszsku- 
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso- 
kresu od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, 
sąd na ponowną prośbę crzeznie ostatecznie 
o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 1 kwietnia 1920. (3918 8—3) 


T. V, 77/20 (3). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Oleksa 
Olejnik urodzony w roku 1872 w Cebrowie, 
powołany w czasie ogólnej mobiliracyi do 
wojska austrysckiego, opuścił od roku 1914 
swoje miejsce zamieszkania i brał udział w 
wojnie swiatowej. Od roku 1914 nie daje o 
sovie żadnego znaku życia, eostwierdza świa- 
dectwo gmimy Cebrów z 14 marca 1020 r. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadta Piotra 
Zwarycza stwierdzone zostało, iż Oleksa Olej. 
nik zmarł 24 listopada 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi uanaaia go za zmarłego, przeto 
wdraża się na prosbę jego żony Warwary 
Olejnik postępowanie, ciem uznania za zmar- 
„ego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub Kkuratorowi p. dr. 
Mironowiczowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się obrońcą węzła malten- 
skiego, wiadomości o powyż wymienionym. 


Oleksę Olejnika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy Ra ponowną prośbę po dnia 1 sierp- 


„nia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłe- 


go i uznanie maiżeństwa za rozwiązane, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 9 kwietnia 19230. (4029 3—3) 


T. IV. 105/19 (9). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci, Jakob 
Onik : Łykawicy, powołany w czasie mobi- 
lisacyi do służby wojskowej przy 82 puiku 
obrony krajowej è kompaxii został wysłany 
niebawem na front rossyjski, gdzie jak ze- 
znali Raoczni świadkowie Józef Siedlik i Mi- 
chat Staszczyk, padł zabity w czasie walk W 
okolicy Labuna w czasie ataku ma wojska 
russyjskie w dniu 28 sierpnia 1914, Ostatnią 
wiadomość od niego otrzymała żona Barbara 
Onik w dnia 21 sierpnia 1914. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć. przeto 
zarządza się na wniosek Barbary Onikowej 
postępowanie, celem adowośnienia jego smier- 
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
de 15 lipca 1920 aibo sądowi albo panu dr. 
Władysławowi Syruczkowi, adwokatowi w 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, & marca 1920. (40383 3—3) 


T. IV. 4/20 (4), Wdrożenie postępowa: 
nia celem udewodnienia Śmierci. Józef Ma- 
zur ur. 1892 w Szybwałdsie, zamieszkały, w 
Skrzyszowie, powołany w cuasie mobil'zacyi 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 5% pp. 
został następnie wysłany w połowie września 
1914 na front rossyjski, gdzie w walkach 
około Szydłowca pomiędzy lwangrodem a 
Kraśnikiem, jak zeznał zaprzysiężony aaoczRy 
świadek Sianisław Kalian, trafiony szrapne- 
lem w głowę zginął na miejscu. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Nowakowej, 
Tomasza i Stanisława ŻŁabnów  postępo- 
wanie, celem udowodnienia xzaszłej śmierci, 
a zarazem cgłasza się wezwanie, aby do 
dnia 20 sierpnia 1920 albo sądowi lub panu 
adw. dr. Tadeuszowi Folinerowi, którego 
ustanawia się kuraterem, udzielono wiado- 
mości o zaginionym, 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie OSta- 
tecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 16 kwietnia 1920, (4284 3—8) 


T. IV. 116/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Marcin Sa- 
palski urodzony w r. 1877 w Krażiiwy wy- 
żniej i tam zamieszkały, służący p'zy 20 pp. 
byłej armii austryackiej w czasie 8 do 16 
czerwca 1916 zsginąt i od tego czasu nie 
dał znaku życia, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ces, rozp, 
z dnia 81 marca 1918 Dr. p. p. L. 128, 
przeto wdraża się na prosbę Agnieszki a- 
polskiej z Kruż owy wyżnej postępowanie Ce- 
lem uznania za zmarłego, zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Zaginionego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życia. Sąd 
tutejszy na ponowną prosbę po dniu 80 lie 
stopada 1940 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sąez, 20 lutego 1920. (4661) 


T. IV. 100/19 (6). Wdrożenie postępo= 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Majer» 
ski urodzony w r. 1886 w Brzynie i tam za- 
mieszkały, żołnierz 20 pp. byłej armii austr, 
wysłany na front rossyjski od pazdziernika 
1914 nie dał o sobie znaku życia i wieść o 
nim zaginęła. 

Gdy zatem przyjąć uależy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces, rosp. z 
dnia 34 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Majerskiej 
z Brzyny postępowanie, celem uznamia za 
zmariego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
karatorowi p. dr. Nowakowi, adwokatowi w 
Nowym Sączu wiadomości o powyż wymie- 
nionym, a zaginionego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sig, 
lab w inny sposób awiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
listopada 1920 roku rozstrzygnie 0 uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 26 listopada 1919, (4660) 


T. 62/19 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tekla Olszewska 
ze Sąsiadowie wniosła o uznanie męża jej 
Ludwika Olszewskiego za zmarłogo i nznanie 
małżeństwa z nią zawartego za rozwiązane, 
Wedle jej zeznań Ludwik Olszewski z wybu- 
chem wojny 191% powołany został do wojska 
i zaraz dostał się do niewoli, Wedle kartki 
Czerwonego Krzyża umarł Ludwik Olszewski 
w Łukowie w dniu 24 sierpnia 1914. 


Wobae tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża się postępo- 
wanis, celem wznania go za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lomo sądowi lub kuratorowi panu dr. Thür- 
hauzsowi, adwokatowi w Samborze, wiadomo- 
ści o powyź wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 193U 
rozstrzygnie 0 uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 20 lipea 1919, (4707) 


T. 701,19 (3). Zarządzemie poscępowania 
eeiem uznania 1a zmarłego, Btefaa Popowicz 
urodzony dnia 0 stycznia 1888, zamieszksły 


iprzynaliżny do Hus ska z ogłoszeniem puw- 
steehnej mobiliracyi wstąp ł do wojska au- 
stryacki: go pełniąc służbę przy 30 pp. W mie- 
siącu sierpniu 1914 pisał jeden list, nastę- 
pnie wszelki słuch o nim zaginął. Wynika 
to x sesnań Matrony Popowicz, tudzież po- 
Świadezenia wriędu gminnego. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją waruaki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 1. 1 ust. eyw., zarzadza się 
na wniosek Matrony Popowicz postępowanie, 
celem urnania Stefana Popowieza za zmarło- 
go a zawartego przez tegoż i Matronę Po- 
powicz dnia 24 listopada 1912 związku mał- 
teńskiego za rotwiązany. a zarazem ogłasza 
się wezwanie ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym rądowi lub p. dr. Izraelowi Gold 
bergowi, adwokatowi we Lwowie, którego 
ustanawiasię kuratorem i obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 

'afana Popowicta wzywa się, aby 
zgłosił się przed podpisanym sądem, o ila 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
po dniu 15 września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostitecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy ceywjlvy, Oddział VII. 
Lwów, 27 lutego 1920, (4361) 


T. 279/19 (8). Wdrożenie postęsowznia 
celem vznania zs zmarłego Jan Kątnik uro- 
dzony 5 sierpnia 1876 w Z łyni Sp. Łańcut 
zamiestkały w Bednarowie Sp Stanisławów 
powołany ogólną mobilisacyą do armii austr., 
odszedł w pole i od tego ezasi nie ma o nim 
żadnej wiadom: ści, 


Gdy satem przyjąć mależy. że zachodzi 
ustawowe domniemasie z $ 24 i 277 ust, 
cyw. i $ 1 ustawy z d. 31 marca 1918 Dr. 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na prośbę 
Rozalii Kątnik w Bryai Sp. Staoisławów po 
stępowanie, celem uznania za zmarłego, za- 
ginionego Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażaby udxieloao sądowi albo panu 
Tomaszowi Basttarowi w Bryniu pow. Stani 
Bławów, wiadomości o powyż wymienionym, 

Jana Kątnika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 28 stycznia 1920. (4451) 

T. 715/19 (2). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, M kołaj Lie 
twin urodzony w Łukawcu dnia 17 maja 
1887 i tamża zamieszkały, wskutek ogólnej 
mobilizacyi powołany do wo'ska służył przy 
34 pp. Biorąc udział w walkach pod Lubli- 
nem i Kraśnikiem, zginął tam prawdopodo- 


=" 


bnie we wrześniu 1914. Wynikałoby to z ze- 
znań przesłochanego świadka Jana Sopla Od 
tego czasu nie ma juź o Mskołaju Litwinie 
zgoła wiadomości, 

Gdy zatem przyjąć można, ża istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L, 2 ust. cyw., przeto wdra 
ta się na wniosek Parsnki Litwin postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogł:sza się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o saginioxym, 
albo p. adwokatowi dr. Salamonowi Grosso- 
wi wa Lwcwie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, 


Mikołaja Litwina wzywa się, aby stawił 
się przed podpisauym sadem, o ile Żyje. lub 
w inny sposób dała znać o sobie. Po daiu 
1 września 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 18 lutego 1920. (4359) 


T, 80,20 (8). Wdrożenia postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwaua Iwasysty- 
na Iwan Iwssystyn urodzony d. 16 czerwca 
1887 i zamieształy w Ubornikach, powołany 
w roku 1915 do 15 pp. armii austr., odszedł 
na front r'ssyjski a później na włoski iosta 
teją wiadomość dał o sobie listem pisanym 
do żony w siersniu 1916. Świsdek Iwan Mi- 
chsjluk i Nykcła Hańczsk zeznali, że słutąc 
razem z Iwanem JIwasystyn przy wojsku, 
brali udział w bitwie pod Górzem, a Bo bi- 
twie opowisdano w pułku, ża Iwan Iwasy- 
szyn został zabity. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne: 
że Iwsn Iwasyszyn poniósł Śmierć, prreto 
na prośbę Maryi Iwasyszyn w Uhoraikach 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie- 
nia xaszłej Śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uw adomiono 
sąd lub Nykełę Hań"xzak w Mykietyńcach, 
którego ustanawia się kuratorem aż do dnia 
10 sierpnia 1920 o zaginioaym Iwanie Iwa 
syazryn. 

Po upływie powyższego czasokresn i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dze rozstrzygnięte o dowodzie zassłej 
śmierci 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 17 marca 1920 (4325) 

T. 86/20 (8). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Iwana Dzioby 
syna Mieb»ła Iwan Dziobas syn Michała ur. 
22 marca 1878 i zamieszkały w Przewłoce 
3ə Bucracr, powołany ogólną mobilixacyą w 
1914 roku do wojska austr, 20 pp., odszedł 
na front i od tego czasu nie ma o aim ta- 
dnych wiadomości. Świadkowie Jurko Haył 
ka i Iwan Dzioba syn Hnato zeznali, że za- 
giniony Iwan Drioba zachorował na cholerę, 


8 


odsaedł do uspitala aa Węgrzech, à jak im 
opowiadsł podoficer taj kompani w której 
zaginiony służył, niejaki Drabiniasty N., 
trzeciego daia zmarł. Było to w jesieni 1914 
roku, 


Gdy wohec tego jest prawdopodobne, 
że Iwan Dz'oba syn Michała poniósł śmierć, 
przeto xarządza się na wniosek Kseńki Dzio- 
ba postępowanie, celem udowodaienia za- 
ssłej śmierci zagiuionego. Wydaje się przeto 
ogólna wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo Iwana lalewskiego, którego ustanawia 
się kuratorem »ż do dnia 10 sierpnia 1920 
o zaginionym. 

Po usływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjeei: dowodów bę 


dzie  roxstrzygaięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 20 kwietaia 1920. (4824) 


T. 57/19 (8) Andrzej Hr:eyssyn syn 
Eustachego i Kudokii 2 Moskalów a mąż 
Anast+zyvi z Wowków, urodzony dnia 7 lu- 
tego 1888 w Lipicy górnej, rel. gr. kat., 
powołany w sierpniu 1914 do wojska austrya- 
ekiego, pisał do żony w tydzień później kart- 
kę z Brzeżan i od tego czasu po dziś dzień 
wszelki stych po aim ragiaął, 

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem vzuania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze- 
zeń duia 31 ms'a 1904 roku za rozwiązane, 
Wydaje się przeto ogólne weswanie, ażeby 
najpóźniej do sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie urzę- 
dowej t.j, da dnia 1 grudnia 1920 r. udzie- 
lono sądowi lub p. adw. dr. Goldschlagowi 
w Brzeżanach, którego ustanawia rię obroń- 
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o zagi- 
nionvm, którego równo:ześnia wzywa Się, 
by w powyżczym czasokresie zgłosił się w 
sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie 

Po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu sąd aa ponowny wniosek orzekmie 
ostatecznie o uzmaniu xa zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzełany, 30 marca 1930. (4194) 


T, 142/20 (8). Jóraf Fatiakiewicz syn 
Framciszka i Anny a mąż Anastazyi z Repe- 
skich urodzony 5 maja 1888 w Brzeżana'h 
rel. rs, kat, gospodarz w Rsju, powołany 
w r. 1914 do 55 p. austr. piecho'y padł w 
bitwie aa włoskim froncie pod Dob»rdo gra- 
ratem trafiony daia 1 listopada 1916, co 
świadek zaprzysiężony zeznał. 


Wobec tego na wniosek jego tomy 
wdraża s'ę postępowanie celem ustalania do- 
wodu jego śmierei. Wydaje się «abe. ogólae 
weiwanie, ażeby najpóźniej do 3 miesięey od 


dnia ogłoszenia ninieiazego edyktu w Gate 
cie urzędowej, t j. do dnia 15 sierpnia 19% 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym: 
którego rówaoczeńn'e się wzywa, aby w PO 
wyż zakreślonym czasokresie zgłosił sig W 
sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie 
Po bezskutecznym upływie tego cxasokfe8U 
sąd orzeknie ostatecznie o uatałeniu dowoat 
śmierci, 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brieżany, 30 kwietnia 1920, 


| 


(4347) 


T. 20/20 (4). Wdrożenie postępowsmi* 
celem uznania za zmarłego, Marya z Bilakó” 
Sołocha z Kcniuszek siemianowskich wniośl$ 
o nznanie męża jeji Mikołaja Sałochy * 
zmarłego. Z zeznań świadka Michała Anie" 
tyka wynika, że Mikołaj Sałocha jako 40 
niera b. srmii austro węg, brał udział % | 
bitwie pod Kołomyja w lecie 1916 z Ressyk 
nami, w której jak donieśli jego towarzyśił 
poległ, a od tego czasu nie ma o nim ś* 


dnej wiadomości. ą ln 
Wobee tego w myśl ustawy s Śl | "Pru 

marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża sii 

postępowanie celem uznania go xa zmarli | = 


go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abf 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy' | 
mienionvm, Sąd tut. na ponowną prośbę p ( 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaal 
ta zinarłego. 


——_ 
Sąd okręgowy, Oddział V., 
Sambor, 13 marea 1920. (4668 A 
kwi 
T. IV. 113/19 (3). Zarządzenie postę | 5% 
powania eelem udowodnienia śmierci. N tianc 
podstawia poświadczenia zwierzchności gmiý | Ptsyr 
nej w Woli dębowieekiej z 3 września 191l | Bato 
oraz zaprzysiężonych zeznań świadków Józ niej: 
Pellera, Maryi Pykosz i Katarzyny Łabow. Wik 
przyjać należy za udowodnione, że Józef Łabł | > 
syn Franciszka i Wiktoryi, uroozony 5 ma 
es 1888, powołany został wskutek ogólm 
mobilizaci na wojaę dnia 29 lipca 19144. 
walczył z Moskalami we wrześniu 1914 okołóf Rowi 
Roxwadowa i od tego czasu wszelki słueh Fal; 
nim zaginął. E ih 
Gdy wobec powyższego jest prawdopo Sh 
dobnem, ża osoba wymieniona poniesl sri 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Kat ug 
rzyny Żabowei postępowanie, celem ud 
wodnłenia jej śmierci, a zarazem ogłasza si 
wezwanie, aby do dnia 15 sierpnia 1920 alb 
sądowi albo e. dr Gabryszewskiemu, adwof - 2 


katowi w Jaśle, którego ustanawia się zar 
zem kuratorem, udzielono wiadomości 0 zagi i 


aioaym, Po upływie powyższego terminu Í| dt. 1 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknić| Lwo 
ostatecznie o wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 20 kwietnia 1920, (4456,1—3)| kom; 
m timi: 


3952 poleca 


L= ów, ul. Sobleskiego I. 12. 


Maszy 


4 


można nabyć u firmy 


NACZYNIA KUCHENNE 


10—16 
Roman Kalezyński 


ny do szycia 


najlepszych Bystemów najkorzystniej 
3209 


Aleksander Malimon 


skład maszyn do szycia 
Lwów, Wałowa 11 A. 
sz) przyjmuje się maszyny do naprawy. 


5—10 


e. 
Jutki i 
połeca w wielkim 


Jlurtownia przyborów 00 palenia 


apierki 


rzędzi, artykułów technicznych i maszyn 


LWOW 


Biuro 
Zimorowicza 15, 


Zastępstwo i wyłączną sprzeda 
aparatów 


do gaszenia ognia 


„MINIMAX“ 


stale w zapasie na składzie! 


A. M. KIERSKI i Ska 


import i eksport towarów żelaznych i stalowych na= 


Magazyn - - - - 
Kopernika 1. 4. 


fotbale 


poleca się Szanownem Pamiom. — Wykonnje 
rannie po zniżonych cenach 


: Wagi decymalne | 
: 3403 poleca 
: Antoni Halski S» 


Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów ! 


wyborze po cenach fabrycznych 


Gen. zastępca Michat Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska |. 4. 


NOWO OTWORZONA PRACOWNIA 
Konfekeyi damskiej i kostyumów angielskich 


Zakład chemicznego 
farbowania 
we Lwewie, Jagiellońska 16-18 


Lwów 00 
leaxiego 3. 


4716 


cygaretowe 


TAPETY 


T P. T. Odbiorcom, 
że objąłem po Panu An- 
tonim Maerzn firmę kra- 
wiecką i polecam się nadal 
łaskawym wzęlędom, Zamó- 
wienia wykonuję w krótkim 


szybko i sta- 


przyjmuje do chemicznego farbowania w rozma- 
itych kolorach, czyszczenia 1 prasowania. — Zlecenia 
wykonuje w przeciągu 5-clu dni. 


Dom meblowy STEIL i Spółka 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 28 

poleca kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 

salonów, kuchni i biur łóżka żelazne, meble gięte i tapi- 

e rowane po cenach najtańszych. 


w największym wylorz, DYWA- 
NIKI Ścienne z tapet, CERATY 
im na ons, CERATKI iit- 
ciae plea SKŁAD TAPET 


Biuro Jiemczynowskiaj 
pl. Akademicki I. 3, 


poleca doborowe siły nauczy- 
cielskie na wakacye i na rok 


LEKARZ-DENTYST Moli 
5 da 
T. Pompach Dr. M. Wiktor w 
przy placo Maryackim |. 1 
u zbiegu ul, Kopernika | MIEC 


ordynuje w chorobach zębów: 
jamy ustnej, gardła i noga“ 
Wyjmowanie zębów bez boliu 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynić 
otwarta od 10-6 bez przerwy” 

zzz 


racownia Julii Wesołej | 
Kochanowskiego 3 II. p: 
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowszych 
żurnali. Przyjmuje przeróbki 


"CŁA: 66 Ceny bardzo przystępne. 4513 

pagato iczales i Margulies m mz kes 
z 

Lwów, Syketuska 1. 18. K Gel h ia eodzidjj bo t 

nego użytku, lnksusowy| Poj 

„| Wwe, meble, antyki etc. Ku* da n 

2a złoto, srebro, brylanty, złote ZGgarki |»so i sprzedaż rzeczy użyj ką, 

POLECA - - -| płacę najwyższą cenę. — S. ALTHOLZ wanych Pańska 11. 4514 3- dy 

KLINIKA kd zegarmistrz, pasaż Hausmana 5. ap elusz e słomkow Wieli 
cowe. amg m. 

LALE K P CZ CIE kauczukowe I metalowe wy- skie, dziecinne, Narta gó" 

Lwów IE E konuje pa najtańszych cenach |! częściowo. Najnowsze jP! 

HALICKA 2.| RYTOWNIK modele nadeszły. Przyj | liko 

muje przefagowanie słom* | kiad 

LWÓW MAKS GLASERMAN kowych i filcowych. J} tej = 

Nykstnska 19 Tworzyjańaki, gen, zasie dzie 


par. Fabryki kapeluszy % 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, Kościelna 8 gmach 
Izby rękodzielniczej. 


rawiec M. H. Wasser” 
man, Sobieskiego 35 


b = ea R o ÖTE szkolny, wychowawozynie Pol- | przyjmuje roboty w zakrek 
5 3.9] ki, cudzoziemki, zarządezynie, | krawiectwa wchodzące tak oy” 
Lokomobila angislaka na kotac n Wio F Piotr 3 © HARE R saż Hansmana. 4716 1—7 towarzyszki, służbę wszelkiej | wilne jak GA ke Cony fm 
Lokomoblila angielska stała . . . . . af; ; kategoryi, rządców, ekonomów, | przystępne. 4630 4— BIE 
LoKomobila Lanza stała . . . . . . 65/100 MK Piekarska 17, (wejście ul. Skrzyńskiego) Mayr do pisania! po|leśniozych, nadleśniczych, ga- | =——————=-— | Panu 
MO TORY benzynowe, ropne, Pługi motorowa oraz | == z najwyższych cenach ku-|jowych, maszynistów, szoferów, Ke meble w każdym 
wszelkie inne maszyny. — Natychmiastowa dostawa. EK puje szkoła pisania na maszy- | fturmanów, lokai, kamardyne- | AR stanie, oraz inne przed” 
Dom handlowy i techniczny „„PILOT**, Spółka z ogr. por. umy TOWerow MALWINA ROSENMANN [nach Henryka Mollera, plac | rów, kucharzy, kucharki, ka- | mioty, Hnatyszyn, Małeckie- 
3814 Lwów, ul. Batorego l. 4 (dom własny). 7—10 Lwów, Jagiellońska 17, ' Smolki 1. £, 4719 1—15 4615 żdej kategoryi, 3—3|go 4. 4511 5—2 
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1% maa <erządem Józefa Ziembińskiego. 


*ymęzeł enconrde tmarrzad asezet 


